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Nowa konstytucja czechosło
wacka uchwalona została dn. 9.5. 
is - Nowa konstytucja podreśla sil 
nie ludowo-demokratyczny chara 
kter państwa—„doskonalszej fo r
my, aniżeli dawne ustroje“ , ja k  
w yraził się sprawozdawca gene
ra lny konstytucji, prof. Proc.haz- 
ka. Tym  samym ukoronowane zo 
stało w  dziedzinie prawnej dzieło 
dni lutowych, kiedy atak reakcji 
na niepodległość i zdobycze spo
łeczne repub lik i odparty został 
przez zorganizowaną siłę ludu.

Jednomyślne przyjęcie konsty
tuc ji przez Zgromadzenie Narodo
we jest jednym  więcej dowodem 
żywotności i  s iły  czechosłowac
k ie j demokracji. G łosiła przecież 
przez długi czas reakcja rodzima 
i% zagraniczna, że po lu tym  „n ie  
istnieje już w  Czechosłowacji par 
lament“ , że „wszystkie partie i 
ruchy polityczne zostały zniszczo
no“ , że panuje tum „ te rro r i  dyk 
ta tura“ .

Okazało się, ze za nową kon
stytucją głosowali wszyscy posło
wie, z w y ją tk iem  nielicznej 
garstki odwołanych z parlamentu  
Przez własne partie  lub zbiegłych 
zagranicę. Okazało się, że wszyst
kie żywe czynniki polityczne Cze 
chosłowacji wypowiedziały się za 
nową form ą ustrojową, która od
powiada nowym warunkom ludo
wej demokracji i  k tóra zawiera 
w sobie zarówno w yn ik i doświad 
czeń w ojny  i okupacji jak też i  
rezultaty osiągnięć mas ludowych  
w walce o postęp.

Nas, bliskich sąsiadów i  b li
skich sojuszników Czechosłowa
c ji radością napawa uchwalenie 
nowej konstytucji, świadczące o 
dalszej konsolidacji w  duchu de
mokratycznym w  k ra ju  naszych 
Przyjaciół. Jest ono dla nas dal- 
Sz<ł gwarancją, ie  stosunki przy
jaźni i  sojuszu obu naszych kra
jów  — których ostatnim w yra 
zem był bieg ko larski „G łosu  
Ludu“  i  „Rudego Prava", w itany  
entuzjastycznie wzdłuż całej tra 
sy przez m iliony Polaków i Cze- 
ehośłowaków —  że stosunki te 
będą się dalej rozw ijać i  zacieś
niać. Obok wspólnych bowiem  
m t er esów narodowych — współ
pracy słowiańskiej i zabezpiecze
nia pokoju  — silne są podstawy 
bliskości ideologicznej łączącej 
°ba nasze kraje.

1 dlatego właśnie do Księgi 
Zwycięstwa, święconego dnia 9 
maja dopisujemy nową kartę: 
datę uchwalenia nowej, ludowo - 
demokratycznej konstytucji Re
p ub lik i Czechosłowackiej.

Nowa konstytucja czechosłowacka
uchwalona jednomyślnie przez Zgromadzenie Narodowe

PRAG A, 9.5. (PAP). — Dnia 9 maja, w  rocznicę wyzwolenia Pragi 
przez armię radziecką, odbyło się na zamku Hraclczyn w  Pradze uro
czyste posiedzenie Zgromadzenia Narodowego, na którym uchwalono 
nową konstytucję czechosłowacką.

Na posiedzenie p rz y b y li wszyscy i pom ogli do orzv«otow ania Mona
r ZJ ? U u  P rT 1C,rem  > i u m  usiłowaU wykopać przepaść

, . czele. Prezydenta re p u b li-  m iędzy repub liką  czechosłowacką a
Ja ro m ir ZSm ntnv ') Y f / f  3rfS°  kance!arii ! je j w ie lką  sojuszniczką — Zw iązkiem  

1 WOJ3k°~ : Radzieckim. Chcieli oni -  m ów ił pre
S w a  ! Obecru byh  fow m ez m er _  pozbawić repub likę  na jpew n ie j
"  nrvnrisi ° r PVsu dyplom atyczne -  Szej gw aranc ji bezpieczeństwa i  n ie - 

¿o, przedstaw icie le wyznań re lig ij - ! podległości i doprowadzić do skutku
wnich t o f 1 £ U h raJ niyCh’ ,nauko- drugie M onachium . Jednakie  nasz w ych 1 artystycznych, delegaci związ |
ków  zawodowych, ro ln ikó w , szkół itd.

Posiedzenie zagaił przewodniczący 
Zgromadzenia David. S tw ie rdz ił on, 
że nowa konsty tuc ja  jest wyrazem  dą 
żenią narodu czechosłowackiego do 
lepszej przyszłości i  jego tęsknoty do 
spraw iedliw ości społecznej. Narody 
słow iańskie — po dkre ś lił rhówca ; — 
uc ie rp ia ły  na jw ięce j podczas s trasz li
wych 6 la t  w o jny. Toteż posunęły się 
one na jda le j na drodze do rozw iąza 
nia  w ieczystych problem ów  ludzkości.
Ta nasza druga konsty tuc ja  zamyka 
fo rm a ln ie  w  naszym k ra ju  okres libe  
ra lizm u  kapitalistycznego.

Sprawozdawca generalny, p ro f. Pro 
hazka, podkreś lił ludowo -  dem okra
tyczny cha rakte r nowej kons ty tuc ji.

D zięk i tem u lud  w  państw ie 
czechosłowackim staje się jedy  -  
nym  czynn ik iem  suwerennym . De
mokracja ludowa oznacza dro
gę do socjalizmu —  tego u 
stroju społecznego, który, zgodnie z 
wynikam i badań naukowych i zgodnie 
z doświadczeniami historycznymi, eta 
nowi ustrój doskonalszy, niż którykol 
wiek z dawnych ustrojów.

M ówca w y ra z ił zadowolenie z powo 
du fak tu , że nowa konsty tuc ja  staje 
się praw em  w łaśnie w  dn iu  9 m aja, 
trzecią rocznicę dnia, gdy na rozkaz 
Generalissimusa S ta lina sławna A r 
m ia  Radziecka w yzw o liła  Pragę i  u -  
m oż liw iłfi no’-r’dov.: ezechcsłowaćkicr- 
m u urzeczyw istn ien ie swej re w o lu c ji 
dem okratycznej i  przejście do pokojo 
w e j pracy.

Jako ostatn i p rzem aw ia ł premier 
Gottwald. S tw ie rdz ił on, że z chw ilą  
wejścia w  życie nowej ko n s ty tu c ji, za 
sada, iż  wszelka w ładza pochodzi od 
ludu, ń ie  będzie czczym frazesem, 
lecz żywą rzeczywistością.

Naw iązując do pam iętne j da ty i  ma 
ja , p rem ie r zaznaczył, że gdyby nie  
by ło  dnia 9 m aja  1945 roku , nie by ło 
by rów nież dn ia 9 m aja 1948 ro ku  i  
n ie  by łoby kons ty tuc ji, k tó ra  zagwa
ran tu je  ludow i wszystkie osiągnięcia 
ub iegłych 3 lat.

M ówca przypom nia ł, że jeszcze nie 
dawno ci sami ludzie, k tó rzy  ongiś do

lud udaremni) wszystkie te plany re 
akcji wewnętrznej i zagranicznej.

Kończąc, prem ier G ottw ald podzię
kow a ł wszystkim  członkom Izby, k tó 
rzy p rzyczyn ili się do sukcesu histo
rycznej pracy ustawodawczej nad no 
wą konstytucją.

Gdy przewetiniO iący Izby  wezwał 
posłów do głosowania, wszyscy oni, w 
liczb ie  246, podnieśli ręce na znak 
zgody i  nowa konstytucja  została je  - 
dnom yśłnie uchwalona wśród entuzja 
stycznej owacji. Wszyscy obecni od 
śpiewali hym n narodowy.

2 tys. uwięzionych patriotów greckich
głoduje m znak protestu przeciwko terrorowi

Oburzenie francuskiej opinii publicznej
bezpodstawnym aresztowaniem Franczyka

P AR YŻ, 9.5. (PAP). — Do Paryża 
nadchodzą dalsze szczegóły spraw y 
w ydalenia z te ry to r iu m  F ra n c ji oby
watela polskiego Józefa Franczyka. 
M er m iasta Rosieres Jaciues Geor -  
ges, na tychm iast po o trzym an iu  w ia 
domości o aresztowaniu Franczyka, 
zwrócił się do p re fe k tu ry  p o lic ji z za
pytaniem , czy F ranczyk został aresz
tow any przez praw dziw ą policję.

Odpowiedziano m u tw ierdząco, od
m aw ia jąc jednak u jaw n ien ia  powo - 
dów aresztowania. Oświadczono jedy

nie, że jest to „spraw a ogólna“ . M er 
z łożył energiczny pro test wobec o d 
m ow y podania powodów zatrzym ania 
Franczyka, podkreślając, że aresztu -  
wanie mieszkańca jego gm iny nastąpi 
ło  bez jego w iedzy i  bez uprzednie -  
go zaw iadom ienia, co stoi w sprzecz
ności z obow iązu jącym i przepisam i 
p raw nym i, Z in ic ja ty w y  mera rada 
m ie jska Rosieres złożyła lis tę  protesta 
cy jną z podpisami ponad 300 miesz
kańców  gm iny.

Churchillowska Paneuropa
stwarza pole d la  ekspans ji USA

M O SKW A, 9.5.. (PAP). Jałt donosi 
z A ten  agencja TASS, ju ż  p ią ty  
dzień trw a  głodówka 2 tysięcy w ięź
n iów  w  Atenach. G łodów ka została 
proklam owana, na wiadomość o roz
strze lan iu  ko le jn e j g rupy pa trio tów  
greckich.

Stan zdrow ia w ie lu  głodujących 
w ięźniów  budzi poważne obawy. Je
den z w ięźn iów  nie w y trzym a ł głodów 
k i i  zm arł.

PRO TESTY FR A N C U S K IE  
P R ZEC IW KO  TERRO RO W I 

W G RECJI
PAR YŻ, 9.5. (PAP). Egzekucje pa

tr io tó w  greckich  budzą w  dalszym 
ciągu pro testy o p in ii francuskie j.

B iu ro  po lityczne p a r ti i kom unistycz 
nej ogłasza kom un ika t, w  k tó rym , pod 
kreś liw szy odpowiedzialność im p e ria 
lis tów  anglo -  am erykańskich, pisze:

„S o fu lis  i  Tsałdaris rzucają wyzwanie 
ludzkości pod egidą planu M arshalla, 
za poparciem m ilia rderów  am erykań
sk ich“ .

B iu ro  w zyw a w szystkich F rancu
zów, aby zaprotestowali przeciwko 
tym  zbrodniom  re a kc ji greckie j i do
m agali się zaprzestania m asakry za
k ładn ików . Podobne pro testy nade
szły od u n ii zw iązków  zawodowych 
okręgu paryskiego, federacji m etalów  
ców w  im ien iu  m ilion a  zrzeszonych, fe 
deraeji ro ln ic tw a , zw iązku zawodowe
go gó rn ików  z północnego zagłębia 
węglowego, federac ji pracow ników  
przem ysłu skórzanego, federacji w y 
chowania narodowego i  innych związ 
ków  zawodowych. Ęj

W  w yw iadz ie  udzie lonym  prasie 
francuskie j, w yraz iła  też swe oburze
nie pani Łangevin , w dowa po s łyn 
nym  uczonym  francuskim .

Tylko psy w Austrii korzystają
i  ptasu Marshalla.

W IEDEŃ, 9,5 (Tełepress). —  W ie
deński Urząd A p ro w iza c ji zezwolił, 
aby 216.000 puszek konserw  z dorsza 
otrzym anych w  ram ach „pom ocy" od 
USA, przekazanych zostało do fa 
b ry k i S im m ering, k tó ra  użyje  tych 
konserw  do p ro d u kc ji sucharów dla 
psów.

W yżej wym ienione konserw y rybne 
ofiarowane zostały konsum entom  w ie  
deńskim, celem podniesienia w artości 
ka lorycznej ich  dziennych ra c ji żyw 
nościowych. Jednak sprzedawanie ich  
stało się niemożliwe,- ponieważ gospo
dynie uznały je  za n ieodpow iednie do 
użycia. Pom im o tego w ładze austriac 
k ie  zaku p iły  - jeszcze większą ilość 
tych konserw .

Murzyn zrobił swoje 
S t. Z je d . i  W atykan
likw idu ją dzienniki włoskie

 ̂ R ZYM , 9.5 (Telepress). — W następ 
|  stwie wstrzymania funduszy przez 
1 Watykan, Departament Stanu i chrze

Amerykanie otwierają drzwi ONZ
d la  „spec ja lis tów 44 n iem ieck ich
GENEW A, 9.5. (Telepress) —  Zgod 

nie z zaproszeniem anglo-amerykań

Próby zażegnania
strajku kolejarzy w USA

Wa s z y n g t o n  9.5. (p a p ) Przed
stawiciel prezydenta Trumana —  
John r . steelman, który konferował 
W sobotę w  Białym Domu z delegata- 
1151 Pracodawców, nie zdołał znaleźć 
Podstawy do zażegnania strajku 190 
tysięcy kolejarzy amerykańskich, w y
znaczonego na najbliższy wtorek, 

ODPOWIEDŹ KOLEJARZY 
W ASZYNG TO N. 9.5. (PAP). Przy- 

w>dcy związku kolejarzy odrzucili 
kompromisową ofertę podwyżki płac i  
Zapowiedzieli, że strajk rozpocznie się 
v całym kra ju  w  zapowiedzianym
term in ie.

Kongres MRP 
nie życzy sobie

.»podziału narodu francuskiego“
lw o£R Y Z > 05- (PAP). Na kongresie 
st i W Tuluzie Maurice Schuman zo
o w i Wybrany ponownie przewodniczą 
yrn partii i Andre Colin — sekre- 

tBrzem generalnym.
Kongres przyjął rezolucję, wypo- 

,atecą się przeciwko „ostremu po 
«walowi narodu na dwa bloki“.

skim, niemieccy eksperci ekonomiczni 
powołani zostaną, jako doradcy dla 
delegacji brytyjskiej i amerykańskiej 
podczas odbywającej się obecnie w 
Genewie Konferencji Komisji ONZ dla 
Spraw Gospodarki Europejskiej.

Ten nie mający dotychczas preceden 
su krok został postanowiony przez 
anglo -  amerykanów w  całkowitej ta 
jemnicy i bez porozumienia się z in  
nymi członkami wyżej wspomnianej 
Komisji.

Obserwatorzy tutejsi zapytują, w  
jak im  celu delegacje brytyjska i  ame 
rykańska potrzebują doradców w  
sprawach gospodarki niemieckiej, cho 
ciąż jest wiadome, że Komisja ONZ  
dla Spraw Gospodarki Europejskiej, 
nie jest upoważniona do omawiania 
spraw niemieckich.

Powołanie niemieckich ekspertów 
na konferencję w  Genewie, uważane 
jest przez obserwatorów tutejszych, 
jako ściśle związane z poprzednią taj 
ną konferencję delegatów 16 państw

i rshallowskich, którzy zebrali się 
zcze przed rozpoczęciem sesji Ko 

misji ONZ dla Spraw Gospodarczych 
Europy.

Przemysłowcy czechosłowaccy
na W ybrzeżu

W dniu 9 bm. przybyła do Sopot ze 
Szczecina grupa przedstawicieli cze
chosłowackich Izb Przemysłowo-Han 
dlowych.

ścijańskich dem okratów, dostarcza
nych przed i w  czasie w yborów  — 
mniejsze praw icow e dz ienn ik i w ło 
skie znalazły się w  trudnościach f i 
nansowych.

Organ rep ub lika ńsk i ,,Voce Reptt- 
b likana”  znacznie ograniczył sw ój na 
kład , a naw et może stanie się jedyn ie  
tygodnik iem . P ism o Saragata „Uma- 
n ita ”  przestanie prawdopodobnie w  
ogóle wychodzić, a neo-faszystowski 
„O rd ire ”  w o ła  o pomoc finansową do 
swoich czyte ln ików .

W  przeciw ieństw ie  do tego, pismo 
„U n ita ”  zwiększyło swój nakład w 
przeciągu 10 dn i o 25.000. ,,A va n ti” , 
„U  Paese", „R epúb lica ”  i  „D on  Ba
s ilio ”  da je sobie finansowo doskona
le radę.

W iedeński U rząd A prow lzacyjny, 
nie mogąc zużytkować dostawy ame- 
rykeńsk ie j w  in n y  sposób, przekazał 
ją  do fa b ry k i S im m ering, celem prze
rob ien ia  na suchary i  pokarm  dla 
ptactwa. Za w yże j w ym ien iony tra n 
sport suszonego dorsza, k tó ry  przesła
ny  został A y s tr ii w  ram ach „dosta
w y żyw nościow ej", n iem ożliw e j do 
sprzedania w  USA —  rząd austriack i 
zapłacić będzie m usia ł do laram i z a- 
m erykańskiego kredytu .

Ponadto postawiona zostanie do a- 
m ery kański ej dyspozycji pewna suma 
w  szylingach austriackich, odpowiada 
jąca cenie do larowej transportu.

D z ienn ik w iedeński „O estere ichi- 
sche Volksstim m e“  stw ierdza, że było 
by  rzeczą ciekawą dowiedzieć Się, czy 
rząd austriack i zamierza w  dalszym 
ciągu zakupywać za skąpe zapasy do 
la ró w  a rtyku ły , z k tó rych  korzystać 
mogą jedyn ie  psy.’

P AR YŻ, 9.5 (PAP). — M iędzynaro
dowa kon ferencja  w Hadze, zwołana 
pod patronatem  C hurch illa , w yw o łu 
je kom entarze prasy pa rysk ie j, k tó ra  
zgodnie podkreś la -n ik łe  szanse je j po 
wodzenia.

N A  USŁUG ACH
K A P IT A Ł U  A M E R Y K A Ń S K IE G O

„O rd re ”  pisze: ,,Gdy nie można re 
alizować rzeczy m ożliwych, m arzy się 
o niemożliwościaeh. B redzi się o róż 
nych rzeczach, ponieważ nie można 
zdobyć się na ścisłe rozum owanie. 
C hurch ill, prowadząc kam panię o 
„S tany Zjednoczone E uropy", pozosta 
je  upartym  nacjona lis tą  angielskim . 
Życzy sobie dźw ignięcia się N iem iec, 
uważa bowiem, że jest to  niezbędne 
dla pomyślności Europy. Dąży on do 
przekonania F ranc ji, że gw arancje 
bezpieczeństwa, ja k ic h  domaga się 
F rancja , są rzeczą „przestarzałą” . W 
Am eryce na jba rdz ie j zagorzałym  zwo 
lenn ik iem  Paneuropy jest Cordenho- 
ve K a le rgh i, p rzedw ojenny germ ano- 
f i l ” .

,,H um an ité " podkreśla, że im preza 
haska jest usiłow aniem  zjednoczenia 
skolonizowanych przez USA k ra jó w  
Europy Zachodniej, by sta ły się one
bardzie j podatnym  narzędziem im pe
r ia lizm u  am erykańskiego.

M O SKW A, 9.5 (PAP). —  Cytując 
głosy prasy ho lenderskie j, agencja 
TASS wskazuje w  depeszy z Hagi na 
demagogiczne hasła, k tó ry m i operu ją 
organizatorzy kongresu „paneurope j
skiego” , ja k  hasło wprowadzenia o- 
gólnoeuropejskiego obywatelstwa, 
wspólnej a rm ii, jednego, systemu go
spodarczego i jednego parlam entu 
europejskiego.

C H U R C H ILL  PRZECIW KO  
DE M O K R A C JO M  LU D O W Y M

TASS stw ierdza, że demagogiczne 
hasła ruchu chu rch ilłow sk iego k ry ją  
za sobą fak tyczn ie  podporządkowanie 
państw zachodnio - europejskich p la  
nora im peria lis tycznym , pozbawienie 
ich suwerenności oraz w ykorzystan ie  
przeciwko państwom, w  k tó rych  do 
w ładzy doszły rządy dem okratyczno- 
ludowe. O rganizatorzy b loku zachód-

Gaz trujący dla wojsk Kuomintangu
w  ram ach „p o m o cy44 d la  C h in

PÓŁNOCNE SHENSI,____ , 9.5. (TELE
PRESS). — Agencja prasowa Chin 
W yzwolonych donosi, że trzeci raz w  
ciągu ch ińsk ie j w o jny  domowej, od
dz ia ły  kuom intangowskie użyły prze
ciwko Arm ii Demokratycznej gazów 
trujących.

W ręce Chińskie j A rm ii W yzwole
n ia  w pad ł kuom intangow ski rozkaz 
używ ania gazu chlorowego, k tó ry  sta 
no w i dokum entam y dowód zbrodn i
czej prem edytac ji ze strony dowódz
tw a  a rm ii rządowej.

K uom in tangow ski oficer, który wy  
da ł powyższy rozkaz, dostał się na
stępnie do n iew o li i  zeznał, że gaz 
ten został sprzedany Czang — Kai - 
Szekowi przez Amerykanów, którzy 
dali również instrukcje natychmia
stowego zastosowania go.

W ypadek użycia gazów m ia ł m ie j
sce na przedmieściach m iasta L in fen , 
p ro w in c ji Shensi, okupowanej przez

oddziały miejscowego potentata w o
jennego, Yen-Hsi. W czasie w a lk i, za 
gazowanych zostało parę oddziałów 
C hińskie j A rm ii W yzwolenia.

Hitlerowcy działają
w  B izo n ii

STTUG ART, 9.5. (PAP). Jak dopie
ro  obecnie podano do wiadomości, w  
dn iu  1 m aja  na m urach dom ów w  m ie 
ście Segweisheim (W irtem berg ia -B a- 
denia) ukązay się em blem aty h itle 
row skie oraz napisy: „W kró tce  po
w róc im y“ , „N ied ługo nadejdzie dzień 
zemsty“  itp .

Władze m iejscowe w yznaczyły na
grodę za pomoc w  u jęc iu  sprawców tej 
nowej h itle ro w sk ie j p row okacji.

niego chcą. aby działalność „o rgan i
zacji zjednoczonej E uropy”  uzupełni
ła posunięcia dyplom atyczne oraz na 
cisk gospodarczy im peria lis tów .

K om enta tor TASS wskazuje na ob
łudne stanow isko labourzystów wo
bec popieranej przez C hurch illa  orga 
n izacji. W praw dzie „D a ily  H era ld ”  
s tw ie rdz ił, że „organizacja zjednocze
nia Europy”  zmierza do przyw róce
nia starych reakcyjnych systemów 
w  Europie, to jednak labourzyści, po 
w o łu jąc do ty c ia  b lok zachodni, czy
n ią  w łaśc iw ie  to samo co C hurch ill.

W zw iązku z tym , korespondent 
przytacza op in ię  kom entatora BBC — 
Frazera, k tó ry  n iedawno oświadczył, 
że w rog ie  stanow isko Labour P arty 
wobec w łosk ich  socjalistów  jest w y 
k ła dn ik ie m  rzeczyw istych poglądów 
te j p a rtii,  podczas gdy je j o fic ja lne 
powstrzym anie się od udzia łu  w  mon 
tow aniu  przez C hurch illa  organizacji 
paneuropejskie j stanow i jedyn ie m a- 
ne rw  taktyczny.

O pole  w  ho łdz ie  
tow. Wiesławowi

Dn. 9 maja br. odbyła się w Opo
lu uroczystość nadania gimnazjum  
1 liceum dła dorosłych w Opolu i -  
mienia W ŁA D Y S ŁA W A  G O M U Ł
K I.

Na uroczystość przybyli: minister 
Oświaty SKRZESZEW SKI, woje - 
woda śląsko -  dąbrowski, GEN. Z A 
W A D Z K I, wicewojewoda ARKA  
BOŻEK, kurator śląskiego Okręgu 
Szkolnego BEREK, dyrektor Śląskie 
go Instytutu Naukowego DR L U T - 
M A N , liczni reprezentanci władz 
miejscowych oraz delegacje z całej 
Opolszczyzny.

Na zakończenie uroczystości oćiby 
ła się część artystyczna w  wykona
niu uczniów gimnazjum i liceum.

--------« 0 » --------

We wtorek, dn, 11.5.1948 r„  o go
dzinie 18, odbędzie się w sali „Ro- 
ma

WIECZÓR AUTORSKI 
K. I. GAŁCZYŃSKIEGO

przy współudziale recytatorskim  
H. Ładosza.

Drużyna polska zwycięża w wyścigu W -P -W
Wrzesiński pierwszy na mecie w Warszawie

tû tm â û c A

Międzynarodowy wyścig kolarski 
Warszawa —  Praga — Warszawa, 
zorganizowany przez „GŁOS LU 
DU“ i „RUDE PRAVO“ został za
kończony.

Jak już podawaliśmy przed k il
koma dniami, na trasie WARSZA
W A —- PRAGA odniosła zwycię
stwo DRUŻYNA POLSKA, zysku- 
jąc przewagę 9-ciu minut nad in
nymi zespołami.

W  niedzielę na stadionie Wojska

Polskiego odbył się finisz wyścigu 
PRAGA —  WARSZAWA. I  tutaj 
zwyciężyła drużyna polska z prze
wagą 21 M IN UT.

Jest to olbrzymi sukces naszych 
kolarzy, którzy pokonali znanych 
zawodników CZECHOSŁOWACJI, 
JUGOSŁAW II, R U M U N II, WĘ - 
GIER 1 BUŁG ARII.

Pierwszym na mecie w Warsza
wie był W RZESIŃSKI, który dosłó 
wnie w ostatniej chwili pokonał

CHVOJKĘ (CSR), stając się zwy
cięzcą siódmego etapu.

W klasyfikacji indywidualnej w 
wyścigu PRAGA — WARSZAWA 
pierwsze miejsce zajął ZORIC (Ju
gosławia) przed KREJCU (CSR) i 
KAPIAKIEM  (Polska).

(Dokładne sprawozdanie z siódme 
go etapu wyścigu Praga — Warsza
wa na str. 6. Przebieg fin iszu i w y
n ik i techniczne biegu na str. 6-ej).

O  PRAGA. — Były właściciel ziem 
ski, hr. Bmjuoy, skazany został 

na 13 lat ciężkiego więzienia za współ 
pracę z hitlerowcami. Usiłował on 
przyłączyć swe nadgraniczne posiad
łości do I I I  Rzeszy, interweniując w 
swoim czasie osobiście w Berlinie ja  
ko członek SA i SS.
□  PRAGA. —  Według doniesień 

,,Svobodnych Novin”, dziennika
rze szczecińscy otrzymali zaproszenie 
z Brna na przybycie w końcu maja 
do tego miasta celem obserwowania 
wyborów czechosłowackich.
O  W IED EŃ. —  W  Grazu toczy się 

od szeregu dni proces przeciwko 
hitlerowskim spiskowcom, którzy 
stali na czele podziemnej organizacji, 
zmierzającej do odrodzenia nazizmu 
w Austrii. Jak wynika z zeznań 
świadków, oskarżeni byli związani z 
wywiadem mocarstw zachodnich.
UJ B ER LIN . — Związek zawodowy 
pracowników sklepowych w  Dolnej 
Saksonii postanowił proklamować na 
poniedziałek strajk, do którego przy
stąpi prawdopodobnie około 18 tysię
cy pracowników.
□  BERN. — Szwajcarski sąd fede

ralny skazał zaocznie na 20 lat
więzienia Franza Burri, kierownika 
szwajcarskiej organizacji narodowo- 
socjalistycznej, który przebywa praw  
dopodobnie w Niemczech. Podczas 
wojny Burri zabiega! o przyłączenie 
Szwajcarii do n i  Rzeszy i dostarcza! 
Niemcom ważnych wiadomości w o j. 
skowych.
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Zamknięcie subskrypcji | 
poży zki wewnętrznej w i  SUR | 
ze znaczną nadwyżką
M O SKW A. 9.5. (PA?). W  nied*ielq 

ogłoszono tu komunikat oficjalny, 
stwierdzający, że wieczorem 7 maja 
subskrypcja rozpisanej 3 maja nowej 

pożyczki wewnętrznej osiągnęła 22 
miliardy 592 miliony rubli, co prze
wyższa o 2.592 miliony, ti. o 13 proc. 
planowaną na 20 miliardów sumę po 
życzki.

W  związku z tym. na polecenie Ra 
dy Ministrów ZSRR ministerstwo

skarbu ogłasza zamknięcie subskry
pcji z dniem 9 maja.

Jak podkreśla prasa, zakończenie 
subskrypcji w  ciągu 5 dni z tak zna
czną nadwyżką stanowi jeden jesz
cze dowód wysokiego uświadomie
nia obywatelskiego i zwartości spo
łeczeństwa ZSRR.

------ fcO»------

W walce o pokój i postęp
Rozkaz ministra sił zbrojnych ZSRR 

z okćizii rocznicy zwycięstwa
M OSKW A, 9.5 (PAP),, — W  ro zkazie, wydanym w rocznicę zwycię-

stwa nad Niemcami faszystowskimi, 
sił zbrojnych ZSRR, st wierdza, co

„Dzisiaj naród radziecki i  jego siły 
zbrojne obchodzą trzecią rocznicę
dnia wielkiego zwycięstwa, nad Niem 
cami faszystowskimi. To historyczne 
zwycięstwo, wywalczone przez naród 
radziecki i jego siły zbrojne, pod k ie
rownictwem naszego wodza W IE L K IE  
GO S T A L IN A , wykazało potęgę pań
stwa radzieckiego, jedność i  oddanie 
ludów Związku Radzieckiego swej go 
cjalistycznej ojczyźnie, rządowi ra 
dzieckiemu i naszej sławnej partii Le
nina —  Stadna, G ratuluję łvam z po
wodu trzeciej rocznicy zwycięstwa nad 
Niemcami faszystowskimi.“

Rozkazując danie sa lw  honorowych 
w  M oskw ie i  in nych  m iastach Zw iąz
ku Radzieckiego, m arszałek B u łgan in  
kończy swój rozkaz w yra zam i ho łdu 
dla bohaterów, po leg łych w  walce o 
wolność i  niepodległość ojczyzny.

PR ASA R A D Z IE C K A  O RO CZNICY  
ZW Y C IĘ S T W A

M O SKW A, 93 (PAP). —  Z  okazji ro 
cznicy zwycięstwa, prasa radziecka za 
mieszczą liczne a r ty k u ły  okolicznością 
we. W a rty k u le  „izw ie sŁ ii“  czytam y 
u i. inn.:

Strajk
fobo'n ków f-ki Renault

PARYŻ, 9.5 (PAP). —  Na znak p ro  
testu przeciw ko zw o ln ien iu  przez dy 
rekc ję  fa b ry k i Renault 2 delegatów 
CGT, 15 tysięcy robo tn ików  te j fab ry  
k i porzuciło pracę.

Zwraca uwagę fak t. że decyzja dy
re k c ji nastąpiła po uprzednie j kon ie 
re n c ji z m in is trem  pracy.

------ «o»------

M in . M o c h
ksDGZY dropmi hitleryzmu

PARYŻ, 9.5. (PAP). M in is te r spraw 
wewnętrznych Moch w y d a ł zakaz d a li . . .
szei pu b lika c ji demokratycznego ty -  ' m iędzynarodow ej, k tó ra  zrodziła  agre- 
godniica em igrantów  w łosk ich  „LTta- Sję faszystowską i  przygotow ała  na- 
iia  Libera“ (Wolne W łochy).

Tygodn ik  zaczął się ukazywać w  
konsp irac ji za czasów okupacji h itie  
raw skie j we F ranc ji.

„Z w yc ięs tw o nasze by ło  zwycię
stwem  nad c iem nym i s iłam i reakc ji

Amerykanie „organizuj^“
wybory w pil Korei

LO N D Y N , 9 5. (PAP). — W edług do 
niesień agencji Reutera z Seulu, po -  
łudn iow a Korea, znajdująca się pod 
okupacją amerykańską, przystępuje 
do w yborów  powszechnych w  atm o - 
sferze w ie lk iego napięcia.

Zm obilizowano 60 tysięcy po lic jan  
tów  i  b lisko m ilio n  ochotników, k tó rzy  
m ają bron ić  kandydatów , wyborców , 
urzędników  wyborczych i u rn  w yb o r
czych,

W.iiPitSi w yborów  mają być znane 
w  środę.

------«o»-------

R e p r e s j e
wobec stra'jkujqcych

w  M aro ku
PARYŻ. 9.5 (PAP). — Władze ad

m in is tracy jne  w  M aroku francusk im  
zastosowały w szystkie środki celem 
złamania s tra jk u  15 tysięcy górn ików  
kopalń fosfatu. Po odcięciu w ody j  do 
wozu żywności do dzieln ic, zamieszka 
łych  przez s tra jku jących , odebrały po 
iic y jn e  otoczyły 3 osiedla górnicze, za 
trzym ująe wsze lk i ruch drogowy.

6 s tra jku jących  M arokańczyków  po 
łic ja  rozebrała w  osiedlu górniczym  
w  miescowości Bau jn iba, po czym wy 
chłostana ich na ry n k u  na oczach si
łą spędzonych m ieszkańców.

I paść hord  h itle ro w s k ic h  na Zw iązek 
Radziecki. Nasze zw ycięstw o by ło  po
rażką tych s ił im peria lis tycznych , k tó  
re, stosując p o lity k ę  odraczania d ru 
giego fron tu , dąży ły  w  w o jn ie  z N iem  
cam i do swoich ceiiów, n ie  m ających 
nic wspólnego z w iaiką wyzwoleńczą 
przeciw ko n iem ieck iem u faszyzmowi.

M in ę ły  3 la ta  od c h w ili pokonania 
N iem iec faszystowskich. Reakcja m ię
dzynarodowa m ia ła  nadzieję, że w y 
czerpią się s iły  Z w ią zku  Radzieckie
go pod brzem ieniem  o lb rzym ich  tru d  
ności powojennych. Życie zniweczyło 
i  te nadzieje re a k c ji m iędzynarodo
w ej. Zw iązek Radziecki n ie  załam ał 
się pod ciężarem  następstw  -wojny, 
lecz z powodzeniem przezwycięża te 
następstwa, wzm acnia się z roku  na 
rok i  odnosi coraz to nowe zwycię
stwa w  walce o odbudowę pow o jen
ną, o rozw ój gospodarki narodowej, o 
dalsze podwyższenie poziom u dobro
by tu  m ateria lnego i  k u ltu ry  narodu.

Tymczasem z d ru g ie j s trony la ta  po 
wojenne świadczą o tym , że państwa 
kap ita lis tyczne w raz ze sw ym i reak
cy jn ym i przyw ódcam i coraz to ba r
dziej w ik ła ją  się w  ja k  najostrzejsze 
przeciw ieństw a gospodarcze i  klasowe 
oraz w trąca ją  na rody E uropy pod ja 
rzm o „pom ocy“  m onopolów am erykan 
skich ."

„Prawda“ stw ie rdza w  a rtyku le  
wstępnym , że od 3 la t, ja k ie  up łynę
ły  po zakończeniu w o jn y  w  Europie. 
Zw iązek Radziecki n iezm ordowanie 
walczy o konsolidację zwycięstwa nad 
faszyzmem. o zapewnienie trw a łego po 
ko ju  demokratycznego, o powszechne 
bezpieczeństwo i  o współpracę poko
jow ą m iędzy narodam i.

„W  walce te j —  pisze „P raw da “  — 
Zw iązek Radziecki niezm iennie cieszy 
się poparciem  wszystk ich postępowych

M A R SZA ŁEK  B U ŁG A N IN , minister 
następuje:

s ił dem okratycznych. W zm ocniła się 
przyjazna współpraca ZSRR i  k ra jó w  
dem okratycznych — Polski, Czecho
słowacji, B u łga rii, R um un ii, Jugosła
w ii,  W ęgier i  innych.

„Walcząc o pokój demokratyczny, 
o likwidację resztek faszyzmu i o nie 
dopuszczenie do ponownej agresji 
faszystowskiej, o ustalenie zasady 
równouprawnienia narodów i posza
nowania ich suwerenności —  Z w ią
zek Radziecki i zaprzyjaźnione z nim  
państwa demokratyczne niezachwia
nie u jawniają i paraliżują knowa
nia tych sił reakcyjnych, które, w 
myśl drapieżnych interesów raonopo 
łów kapitalistycznych, us iłu ją  doko
nać zamachu na pokój i bezpieczeń 
stwo narodów,“
Następnie „P ra w d a “  podkreśla, że 

gdy po rozgrom ien iu  h itle ryzm u  przed 
sojuszn ikam i stanęło zadanie prze
kształcenia N iem iec w  k ra j poko jow y 
1 dem okratyczny, Zw iązek Radziecki 
g łos ił zasadę, że jednym  z na jw ażn ie j 
szych w a run ków  zapewnienia trw a łe 
go poko ju  jest dem okratyzacja i  dem i- 
lita ryza c ja  Niem iec. Zasada ta zosta
ła uznana na w spólnych kon feren
cjach w ie lk ich  m ocarstw  alianckich. 
Jednakże uchw ały, zapadłe na tych 
konferencjach, nie zostały przeważnie 
zrealizowane w  Niemczech zachodnich 
wobec stanowiska kó ł rządzących 
USA, A n g lii i  F ranc ji.

N atom iast Zw iązek Radziecki ściśle 
w ykonu je  p o litykę  d e m ilita ryzac ji i  de 
m okra tyzac ji w  swoje j s tre fie  N iem iec 
i  trw a  mocno na stanow isku jedności 
po lityczne j i gospodarczej Niemiec, 

Związek Radziecki, który przed 3 
laty odegrał decydującą rolę w  wyba
wieniu ludzkości od straszliwej groź
by niewoli hitlerowskiej, jest obecnie 
aktywnym czynnikiem zachowania po
koju i poważną przeszkodą na drodze

bądź awanturniczych planów reakcyj
nych kół imperialistycznych.

M O SKW A, 9.5. (PAP). — Organ ra 
dzieckich s ił zbro jnych „Krasnaja 
Zwiezda“ stw ierdza, że a rm ia  radziec 
ka  odniosła zwycięstwo nad N iem ca
m i, walcząc w  ciągu 3 la t sam na sam 
z hordam i h itle ro w sk im i. Podczas w o j 
ny — pisze „K rasna ja  Zw iezda“  — 
wzrósł niesłychanie na ca łym  świecie 
au to ry te t naszego m ocarstwa s o c ja li
stycznego. A u to ry te t ten w yko rzys ty 
w any jest w  całości przez ZSRR do 
w a łk i o d łu g o trw a ły  pokój i  bezpie
czeństwo powszechne, o przyjazną 
współpracę m iędzy narodam i.

ZSRR walczy rów n ież stale o rów 
nouprawnienie, wolność i  niepodle -  
głość narodów. W  pracy pokojowej 
jak  i w boju — kończy „K rasna ja  
Zw iezda“  — zwycięstwo będzie po 
stronie narodu radzieckiego.
NASTRÓJ Ś W IĄ TEC ZN Y W  ZSRR
M O SKW A. 9.5 (PAP). —  Z okazji 

św ięta zwycięstwa, na ca łym  te ry to 
r iu m  Zw iązku Radzieckiego pow iewa
ją  fla g i państwowe. Na m urach m iast 
w idn ie ją  p o rtre ty  S ta lina  i  innych 
tw órców  zwycięstwa. Na terenie po
szczególnych przedsiębiorstw  odbyły  
się tłum ne wiece okolicznościowe.

Na placach i  w  parkach urządzane 
są w ie lk ie  zabawv ludowe.

M O S K W A , 9 .5 /(PAP). — Niedzielne 
obchody św ięta zwycięstwa w  ZSRR 
b y ły  poprzedzone now ym  współzawod 
n ic tw em  pracy, za in ic jow anym  przez 
b. żo łn ierzy fron to w ych  w  niezliczo - 
nych zakładach przem ysłow ych i  i n 
s ty tuc jach w  ca łym  Z w iązku  Radziec 
kim .

S etk i zdem obilizowanych uczestn i
ków  osta tn ie j w o jny , pracujących 0- 
becnie w  kopaln iach Zagłębia Doniec 
kiego, w yko na ły  na dzień 9 m aja  rocz 
ny  pian w ydobycia  węgla.

M iasta radzieckie p rz y b ra ły  odświęt 
ny  w yg ląd. Moskwa, zalana czerw ie
n ią  sztandarów i  transparentów , pow i 
ta ła  św ięto zwycięstwa jeszcze w  s o -

do urzeczywistnienia jakichkolwiek botę bogatą iluminacją śródmieścia.

Rozbudowa radzieckiego przemysłu hutniczego
M O S K W A ,9.5. (PAP), P ow ojenny 

p lan 5_letn i n a k reś lił d la  radzieckie 
go przem ysłu hutniczego poważne 
zadania, k tó rych  w ykonan ie  um ożli
w i tem u przem ysłow i przekroczenie 
przedwojennego poziom u p ro d u kc ji 
o 50 proc. W  końcu 5 - la tk i w y tw ó r
czość su rów k i ma osiągnąć 19,5 m i
liona  ton, s ta li — 25,4 m il. ton, w y 
robów  w a lcow anych — 17,8 m il. 
ton. W  tym  celu w  okresie 5- 
le tn im  m a powstać 45 now ych w ie l 
k ich  pieców hutniczych, 165 pieców 
m artenow skich , 15 pieców besseme.

row skich , 90 pieców e lektrycznych i  
104 w alcow nie.

Rok bieżący jest decydującym  ro
k iem  obecnej 5 - la tk i. W  tym  roku  
ma nastąpić jeszcze większe spotę
gowanie w ytw órczości h u tn ic tw a  i  
uruchom ien ie znacznie .w iększej ilo 
ści ob iektów  przem ysłow ych, niż w 
dwóch ub ieg łych latach.

Jak donoszą ..Izw iestia ” , moc w y 
tw órcza nowozbudowanych i  urucha 
m ianych obecnie w ie lk ic h  pieców 
hu tn iczych m a być w iększa 3 -k ro t- 
nie, zaś m artenów  —  4 -kro tn ie .

Z obrad Europejskie; Komisji Gospodarczej ONZ
G ENEW A, 9.5. (PAP). W sobotę za

kończyła się tu  p lenarna sesja E uro
pe jsk ie j K o m is ji Gospodarczej ONZ, 
w  k tó re j uczestniczyła rów nież delega 
cja polska. Następne posiedzenie ple 
narne odbędzie się przypuszczalnie 
późną jesionią bież. roku , do tego, cza 
su zaś czynne będą specjalne podko
m isje.

Korespondent PAP donosi, że k lu 
czowym zagadnieniem obrad genew
skich b y ł przegląd sy tuac ji gospodar
czej w  Europie,

Przegląd ten, obok spraw natury 
czysto technicznej, zawierał również 
pewne wnioski, dotyczące przyszłej 
gospodarki europejskiej, z którymi 
polska delegacja nie mogła się jed
nak zgodzić. W  pierwszym rzędzie 
bowiem niewłaściwie potraktowano 
problem niemiecki, przypisując zbyt 
duże znaczenie roli gospodarczej Nie 
młec w  Europie. Równocześnie zaś 
zwrócono niedostateczną uwagę na 
pewne tendencje polityczne, wystę
pujące w krajach zachodniej Euro
py, które stanęły na przeszkodzie 
rozwoju intensywnych stosunków 
gospodarczych pomiędzy zachodnią 
a wschodnią Europą. To zagadnie
nie o nader doniosłym znaczeniu, 
pominięto w przeglądzie sytuacji 
gospodarczej. Wreszcie w sposób 
niedostateczny oceniono ekonomicz
ne konsekwencje wykonania planu 
Marshalla w  państwach zachodnio
europejskich.
Na sesji p lenarne j delegacja ra 

dziecka wysunęła p ro je k ty  u tw orze
nia  nowych kom ite tów , ja k  np. ko m i
te tu  d la  uprzem ysłow ienia i gospodar 
czego rozw o ju  k ra jó w  europejskich ze 
szczególnym uwzględnieniem  tych 
państw, w  k tó rych  indus tria lizac ja  nie 
jest jeszcze dostatecznie posunięta.

Jednakże te słuszne projekty spot 
kały się z opozycją krajów zachod
nioeuropejskich, które wyraźnie 
zmierzały do ograniczenia działal
ności Europejskiej Komisji Gospo
darczej ONZ.

Pom im o zgodnego stanow iska pnzed 
s taw ic ie li zachodnich, zdołano u tw o
rzyć specja lny kom ite t, k tó ry  ma prze 
studiować zagadnienia, wysunię te 
przez delegację radziecką z tym , że 
będą one raz jeszcze rozpatrzone na 
przyszłej p lenarne j sesji.

Na sesji p lenarne j doszło p rzy  oma
w ian iu  ustaw y niem ieckie j do ostre j 
dyskusji w  zw iązku z raportem  gene
ra lnego sekretarza na tem at stosun
ków  Europe jsk ie j K o m is ji Gospodar
czej ONZ z w ładzam i Sojuszniczej 
Rady K o n tro li. Delegat radz ieck i 
zw róc ił uwagę na tendencje sekreta
ria tu , zm ierzające do ustanow ienia 
stałego b iu ra  k o m is ji we F ra n k fu rc ie  
nad Menem p rzy  władzach anglo -  
am erykańskich. Postępowanie to o - 
znaczałoby, w  konsekw encji uznanie 
w  pewnym  sensie przez K om is ję  anglo 
saskiej p o lity k i, zm ierzającej do roz
bic ia  Niemiec, co jest sprzeczne z u - 
p raw n ien iam i te j K om is ji. Ze strony 
delegacji radzieckiej, polskiej i innych 
domagano się utrzymania ścisłych 
kontaktów pomiędzy Komisją Europej 
ską a władzami okupacyjnymi w  
Niemczech, tylko za pośrednictwem 
Sojuszniczej Rady Kontroli w  B erli
nie. Uchwalę w tym duchu przyjęto 
na plenarnej sesji jednogłośnie

U taracfsf
B ulga r s k o-Po! sklej

Komisji Kulturalnej
SOFIA. 9.5. (PAP). Dnia 8 bm. roz

poczęła swe prace bułgarsko -  polska 
kom is ja  mieszana do spraw  w ykona
n ia  um ow y o w spó łp racy k u ltu ra ln e j 
m iędzy obu k ra jam i. Posiedzeniu 
przewodniczyła Eugenia Krassowska, 
wiceminister oświaty. P rzyję to  regu
la m in  obrad oraz powołano podkom i
sje, k tó re  opracują kon k re tny  plan 
rozw o ju  w spółpracy k u ltu ra ln e j pol
sko _ bu łgarsk ie j.

Od nagonki antykomunistycznej
do obozów ko n ce n tra cy jn ych  w USA

NO W Y JO RK. 9.5. (Telepress). — 
O sta tn im  wyrazem  pro testu przeciw 
ko an tykom un istyczne j ustawie 
M udta, jest oświadczenie, wydane 
przez K ra jo w y  Zw iązek M arynarzy.

Wspomniane oświadczenie ostrzega, 
że ustawa ta pociągnie za sobą: auto
kratyczną kontrolę policyjną myśli i 
postępków wszystkich Amerykanów“.

Zw iązek M aryna rzy  wzyw 4 prze
wodniczącego Kongresu O rganizacji 
P rzem ysłowych (CIO), Fhiłipa M u r-  
raya, by zm obilizow ał cale C IO  do 
wspólnej a kc ji z . w sze lk im i in n ym i 
zw iązkam i, p rzec iw ko  ustaw ie M und- 
ta i za obaleniem  us taw y T a ft -  H a rt
leya.

W  m yśl us taw y M undta, navtTet ta 
k ie  m anifestacje, ja k  p rzec iw ko  prze-

Io jska  żydowskie wkroczyły do Safad
Panika emigracyjna wśród Arabów

Amerykańskie metody dekarteiizacji
NO W Y JORK, 9.5. (PAP). — Urzęd

n icy  am erykańscy, w ys łan i do Nie - 
m ieć d la  przeprowadzenia dekarteliza 
c ji przem ysłu, są obecnie usuwani 
przez centra lne władze okupacyjne 
USA. któ re  dążą do odbudowy potęgi 
gospodarczej Niem iec. W w yn iku  ta - 
kiego obrotu sprawy, m usie li podać 
się do dym is ji Johnson A v e ry  i  F rań 
ces Laurent, k tó rzy  w  okresie adm in i 
s tra c ji rooseveltowskie j odznaczyli się 
w  wydzia le an tyka rte low ym  m in is te r 
stwa spraw iedliwości. Z w ie rzchn icy 
w  Niemczech uznali ich jednak łą c z -

nie z 17 in n y m i u rzędn ikam i zarządu 
wojskowego USA, za „n ie lo ja ln y c h “ .

Na jedne j z odpraw , odbytych w  
marcu, urzędnicy oddziału dekarteliza 
cyjnego zostali po in fo rm ow an i o za - 
początkow aniu w  Niemczech „now e j 
p o lity k i“ , anu lu jące j w szystkie po -  
przednie ins trukc je . P o lityka  ta spro
wadza się do w strzym an ia  lik w id a c ji 
k a rte li w  c iężkim  przem yśle niem iec 
k im  i n iesprzeciw ian ia  się tzw. in tegra 
c j i  p ionow ej, t j.  skup ian iu  w  jednym  
ręku  w łasności surowców  i  całokształ 
tu  procesu produkcyjnego.

Pracownicy Polskiego Radia
obradow ali w  W arszaw ie

W dn iu  9 bm. obradował w  W ar
szawie I I I  Ogólnopolski Zjazd 
Zaw. P racow n ików  Polskiego Radia z 
udziałem  40 delegatów.

W  toku  obrad zabrał glos Naczelny 
D yre k to r Polskiego Radia Billig, 
przedstaw iając zadania, stojące obec
nie przed Polskim  Radiem. M ów iąc o 
współzawodnictw ie pracy, podkreślił, 
że Polskie Radio jest jedną z p ie rw  
szvch in s ty tu c ji nieprzem ysłowych, 
gdzie powstało i rozw inę ło się w społ-

LO N D YN , 9.5. (PAP). — Jak donosi 
z K a iru  agencja Reutera, egipski m i
n ister obrony narodow ej zaprzeczył 
doniesieniom  prasowym , ja kob y  „o -  
cho tn icy“  egipscy w k ro czy li do Pale
styny.

EG IPC JA NIE  SPIESZĄ AR ABO M  
N A  POMOC

M im o tych zaprzeczeń, jeden z dzień 
n ikó w  k a irs k ic ii pow tórn ie  doniósł, że 
ochotnicze w o jska egipskie przekro - 
czy ły  po łudniow ą granicę pa lestyń - 
ską, W niedzielę opub likow ano nawet 
„p ie rw szy kom u n ika t dowódcy ochot 
niczych w o jsk  egipskich w  p o łu d n io 
w e j Palestyn ie“ . K om u n ika t ten, no
szący datę 6 m aja, tw ie rdz i, że ow i 
ochotnicy posunęli się na 90 km  
w głąb te ry to r iu m  palestyńskiego, za
ję l i  pewne pozycje strategiczne i  do
ta r l i  do w iosk i arabskie j A ra k  Soud 
Souedar.

LO N D YN . 9.5. (PAP). — Agencja 
Reutera podaje kom un ika t kw a te ry  
arabskie j w  Damaszku, donoszący, ja 
koby oddzia ły arabskie w  mieście Sa 
fad w  północnej Palestynie odparły  
now y atak znacznych s ił żydowskich. 
Organizacja Haganah tw ie rdz i, że od
dz ia ły  żydowskie zdobyły już  to m ia
sto.

E M IG R A C JA  ARABÓW  
Z PA LESTYN Y

Prod. Państw. Fabr. Chcm. Farm.
2)dać w Aptekach i Drogeriach.

zawodnictwo. Ponieważ zadaniem Pol 
skiego Radia na ro k  1948 jest posta
w ienie program u na wyższym  pozio
mie, dlatego też obecnym hasłem 
w  m óizawodnictwa będzie hasło „ ja  
kość nad ilością". Wobec ogromnego 
i stałego rozw o ju  w szystkich in s ty tu 
c ji rad iow ych i ogrom nych zadań, za
chodzi potrzeba szkolenia specja listów  j 
w  każdej dziedzinie.

W  w y n ik u  w yborów  nowych w ładz j 
Z w iązku  w  skład prezydium  Z a rzą d u :
weszli m. inn.: ob. Kulczycki, ja ko  1 . . . .  , . ,
prezes i ob. ob. Smoleński i Skar- Eą.ipt,u _są. _rown!e,z Przepełnione poda

JE R O Z O LIM A , 9.5. (PAP). — W o 
bec zbliżania się te rm in u  wygaśnięcia 
m andatu b ry ty jsk iego  wzm ogła się fa 
la uchodźców arabskich z Palestyny. 
Konsulat T rans jo rd an ii o trzym u je  co
dziennie przeszło 200 podań od osób, 
pragnących znaleźć schronienie w  
Am m anie. K onsu la ty S y rii, L ibanu  i

w  Palestynie jest zawarcie roze jm u i  
że ogłoszenie niepodległości już  dnia 
16 m aja „w p łynę ło by  poważnie na roz 
w ó j w ypadków “ .

I.O N D Y N , 9.5. (PAP). — „Reynolds 
News“  tw ie rdz i w sw ym  w ydan iu  nie 
dzie lnym , że rząd USA wystosował 
do Żydów ultimatum „zabraniające“ 
im proklamowania niepodległego pań 
stwa żydowskiego. Przywódcy żydow
scy są jednak — ja k  się zdaje — zde
cydowani dokonać te j p rok lam acji 
już  w  następną niedzielę.

W ASZYN G TO N, 9.5. (PAP). — Rząd 
USA postanow ił podjąć k ro k i celem 
zapewnienia sobie kon tak tu  ze swym  
przedstaw icie lstwem  w  Palestynie po 
wygaśnięciu m andatu bry ty jsk iego  w  
dn iu  15 m aja. K o ła  o fic ja lne  sądzą, że 
wysianie oddziału m a ry n a rk i dla o- 
chrony konsu la tu  am erykańskiego w  
Jerozolim ie jest oznaką, iż czynn ik i 
rządowe liczą się z niepowodzeniem 
w ys iłków  ONZ w  k ie ru n ku  stworze - 
n ia  w  Jerozolim ie na leżytych w a ru n 
ków  bezpieczeństwa po ew akuacji A.n 
g lików .

Koła brytyjskie wyrażają obawę, że 
jeżeli «'ojslta brytyjskie pozostaną w  
Jerozolimie zbyt długo, mogą być od 

.cięte i będą musiały wówczas wywal 
czać sobie dostęp do portów.

P rzew idu je  się, że po 15 m aja Agen 
cja Żydowska będzie starała się prze 
transportow ać do Palestyny m ożliw ie  
na jw iększą liczbę Żydów  w  w ieku  po 
borow ym . Państwa arabskie nie będą 
m ia ły  zapewne dostatecznej ilości s il 
m orskich, b y  kontynuow ać blokadę

żewskl, jako  wiceprezesi.
P rogram  prac na okres kadencji 

przyszłego Zarządu p rzew idu je  zawar 
cie um ow y zbiorowej i rozw inięcie 
akcjii kas samopomocowych.

Na zakończenie obrad zebrani jed 
nogłośnie uchwalili wniosek o prze
kazanie 100 tysięcy zł na budowę 
domu przyszłej zjednoczonej partii 
robotniczej oraz wnioski o opraco
wanie regulaminu współzawodnic
twa pracy, jak  również wnioski o 
zwiększenie dotacji na rozwój kul-

niam i, pragnących uzyskać w izy  w y 
jazdowe.

LO N D Y N , 9.5. (PAP). — Z Bagdadu 
donosi agencja Reutera, że p rzyb y li 
tam  w  niedzielę prem ierzy S y r ii i L i 
banu celem om ów ienia z regentem  Ira  
ku  i  członkam i rządu irackiego spraw 
„nadzw yczajnej w ag i“ , dotyczących 
Palestyny.

A M E R Y K A  W ĘSZY NA FTĘ
, NO W Y JO RK 9 5 (PAP) -  Kola 

• '-rykańskie us iłu ją  przekon-ć Ż y-
tury fizycznej i funduszów na cen-1 dów, iż pierwszą najważniejszą akcją 
trafny dom dziecka.

b ry ty jską , k tó ra  przeszkadzała dotych 
czach im ig ra c ij Ż ydów  do Palestyny.

O NZ OBRADUJE
! # W Y  JO RK, 9.5. (PAP). — Na ty 

dzień przed wygaśnięciem  m andatu 
b ry ty jsk iego  w  Palestynie ko ła  ONZ 
uważają, że nie ma ju ż  m ożliwości a- 
nu low an ia decyzji podziału Palestyny 
na bieżącej sesji nadzwyezanej Zgro 
madzenia. Podzia ł P alestyny jest fak  
tem dokonanym , czemu da li m. in. wy 
raz b ry ty js k i m in is te r ko lon ii Creech 
Jones, Karol L is icky  i rzecznik sekre 
ta ria *u  ONZ — Pablo Azoarate.

Plan pow ie rn iczy USA, wobec b ra 
ku ja k ic h k o lw ie k  szans narzucenia go 
ogółow i delegatów, nie może nadal 
być b rany  poważnie pod uwagę. P ro 
je k t przedłużenia m andatu o 10 dni, 
by dać Zgrom adzeniu w ięcej czasu, zo 
sta ł przez w szystk ich  zainteresowa -  
nych odrzucony.

W tych okolicznościach panuje pew 
ność, że dn ia 16 m aja  nastąpi p rok la  
m owanie państwa żydowskiego i  e- 
w entua ln ie  państwa arabskiego.

W ys iłk i ONZ, a przede wszystkim  
Stanów Zjednoczonych, będą się p raw  
dopodobnie ograniczały do przeprawa 
dzenia generalnego roze jm u w  Palesty 
nie.

NO W Y JO RK, 9.5. (PAP). — Prze
wodniczący k o m is ji pa lestyńskie j ONZ 
—L is icky , poparł w  zasadzie propozy 
cję b ry ty js k ą , aby kom isja  ONZ prze 
ję ła  w  Palestynie na pewien okres 
władzę z rą k  W ie lk ie j B ry ta n ii, K o 
m isja ta nie m ia łaby jednakże up raw  
nień do regu low ania  spraw  zw iąza 
nych z im ig rac ją  lub  rozdziałem  z ie 
m i, chyba, że o trzym ałaby w  ty m  k ie  
runku  specjalne pełnom ocnictwa.

TATKĄ
LATKA

....Tylko spiesz po los, bo 19-go maja ciągnienie I-e j k lasy 53 e j 
L o te rii, k tó ra  może nam przynieść jedną z  10-ciu wygranych  
po m ilion ie  a nawet 2 m iliony.

kazaniu am erykańskich okrę tów  pod 
obce flag i, (co pociąga za sobą bezro
bocie tysięcy am erykańskich m ary
narzy) mogą być określone, ja ko  „s p i
sek“ .

Szczególnie zagrożeni są urodzeni 
zagranicą członkow ie związku, grozi 
im  bow iem  aresztowanie, celem de- 
portacj-' i  prze trzym yw an ie  bez sądu, 
przez czas nieokreślony. Sprawa de
p o rta c ji przedstaw ia się tym  bardziej, 
groźnie, że w  bieżącym tygodn iu  prze 
dłożono K ongresow i kuną ustawę, prze 
w idu jącą „nadzorowanie i  przetrzy
mywanie“ cudzoziemców, k tó rych  „de
po rta c ji przedstaw ia się tym  bardzie j 
ż liw a, ze względów niezależnych od 
Stanów Zjednoczonych“ .

Abner Green, sekretarz egzekuty
w y  A m erykańskiego K om ite tu  dla 
O brony Cudzoziemców, o k re ś lił 
wspomniane prawo, jako  „ustaw ę o 
obozach koncen tracy jnych“ .

Ostrzegł on jednocześnie, że „ je ś li 
k ie dyko lw iek  zostaną wzniesione dla 
n ieobyw ate li USA, będą one używ a
ne rów nież i d la  obyw a te li am erykan 
skich. Zostaną wprowadzone p ra w 
ne i  po lityczne precedensy dla znisz
czenia am erykańskie j dem okracji“ . 

------ o------

Węgiel z Zagłębia Ruiny
powodem zawieszenia Konferencji Londyńskiej

PARYŻ, 9.5 (PAP). — D z ienn ik i pa 
rysk ie  donoszą pod w ie lk im i nag łów 
kam i o zawieszeniu rozm ów londyń
skich w  spraw ie N iem iec i  o przyjeź 
dzie delegacji francu sk ie j do Paryża 
celem zasięgnięcia o p in ii rządu fra n 
cuskiego w  spraw ie żądań am erykan 
skich.

Rozdźw ięki budzi obecnie kwestia 
przydz ia łu  węgla z Zagłębia Ruhry. 
Delegaci am erykańscy pragną uzależ
nić ten p rzydz ia ł od okupacyjnych 
w ładz w o jskow ych. ,.System ta k i po
ciągnie za sobą poważne % niebezpie
czeństwo na przyszłość —  pisze „F i
garo” .

Z chw ilą  zakończenia okupac ji w ła  
dze niem ieckie zastąpiłyby a lianck ie  
władze w ojskow e i kon tro la  przydzia 
łów  węgla z R u h ry  znalazła by się 
na ich łasce” .

„Epoque" no tu je  pogłoskę, jakoby 
prok lam ow anie „państw a”  zachodnio, 
niem ieckiego m ia ło  nastąpić 18 m aja 
we F rank fu rc ie .

--------0 O 0 -— —

Wycieczka Po'onii Amerykańskiej
w K rakow ie

Do K rakow a  przyby ła  wycieczka Po 
laków  am erykańskich, członków sto - 
warzyszenia „P o lon ia “ .

Na dw orcu odbyło się uroczyste po 
w ita n ie  gości przez przedstaw icie li 
w ładz państwowych i m ie jsk ich  oraz 
przedstaw icie li organ izacji zawodo
w ych  i  społecznych.

Po po łudn iu  Polacy am erykańscy 
obecni b y li na pokazie tańców reg io
nalnych.

D ru g i dzień swego pobytu w  K ra 
kow ie poświęcą goście am erykańscy 
na zwiedzenie kopa ln i w W ieliczce o- 
raz zamku W awelskiego i  K a tedry .
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„Przeklęte niech będę moce, które chcą wojny”
Jóigti Czerwonych Krzyży w Ge- ; w ej O rg a n iz a c ji M łodz ieży  D e m okra  

newie zorganizowała w 120 roczni-
V urodzin twórcy Czerwonego K rz y  
\ a> Henryka Dunanta, międzynaro- 

akcję propagandową. W  zuńą 
z tą akcją otrzymaliśmy anty- 
wiceprezesa Polskiego Czerwo- 

nego Krzyża, oh. d r Feliksa Kacza- 
*°u:skiego, oświetlający stosunki pa 
‘jtyące w Lidze Czerwonych K rz y -  

. *H w Genewie.

To nie C zerw ony K rz y ż  w ypow ie - 
Zlał słowa, zaw arte  w  ty tu le . N ie

tycznej, postanowiono natomiast za 
prosić obserwatorów z Niemieckie
go Czerwonego Krzyża.

Niedopuszczono do p rz y ję c ia  p ro 
je k tu  P o lsk iego  Czerwonego K rz y 
ża, aby w yznaczyć M ię dzyn a rod ow y  
„D z ie ń  P o k o ju “  w  d n iu  „Ś w ię ta  M a
t k i “ .

C zerw ony K rz y ż  k ra ju ,  ta k  um ę
czonego a g res ją  faszys to w ską  —  
ja k  P o lska  — ■ m u s i się nad ty m i n ie

arenie o rg a n iza c ji m ię d z y n a ro d o -' P i j ą c y m i  z ja w is k a m i w  m iędzyna 
Czerwonego K rzyża , -  pad ło  to  ro d o w ym  , zy cm  eze rw o nokrzysk im  

Przekleństwo z łych  sd I zastanow ić. P o ls k i C zerw ony K rz y ż

Słowa te  p a d ły  w Polsce, z u s t po i n u r tu je  m y ś l 0 Po trzeb ie  Tewiz î  na* 
s iego męża stanu.
■ Siowa ak tu a ln e . Podżegacze w o- 
fiftni i  hand la rze  śm ie rc i dz ia ła ją , 
rw ią  sp ływ a  w ie le  k ra jó w  g lobu 

^em skiego. D zie łem  im p e ria lis tó w  
_nglosaskich je s t prze lana k re w  w  

P a lestyn ie , Chinach, Indone-

T rw a jeszcze w y zysk  k o lo n ia ln y  i  J 
 ̂ abież cudzych boga c tw  przez k a r - 1 

g? e ka p ita lis tyczn e . T rw a  i zw iększa j 
? ko lon ia lne  uzależnienie n a ro d ó w ;

¿ ^ c in ie j  E u ro p y  od im p e ria liz m u ]

szego stosunku do zagadnienia uży
teczności L ig i, zw łaszcza w  dz iedz i
nie ta k  ż y w o tn e j d la  św ia ta , ja k  po 
k ó j.

K o m ite t W yko n a w czy  L ig i  u n ik a  
pow zięcia  d e c y z ji o k o n k re tn y m  
d z ia ła n iu  w  walce o u trz y m a n ie  po 

k o ju . N ie  chce uznać D n ia  P o ko ju , 
a uchwala „a b y  w przysz łośc i“  i  „w  
m ia rę  sw ych s i ł“  na rodow e s tow a
rzyszen ia  Czerwonego K rz y ż a  uzna
ły  dzień na ro d z in  Henryka Dunant 
ja k o  dzień p ro pa gan dy  d la  Czerwo- i 
nego K rz y ż a  i  d la  id ea łu  p o k o ju . j 

P o ls k i C ze rw ony K rz y ż  n ie  może 
uznać tak ie g o  s tan ow iska  L ig i,  k tó -  ] w sp an ia łych  o rg a n iz a c ji, 
re  un ie m oż liw ia  spe łn ian ie  zadan ia dzynarodow a F ederac ja  
w dziedzin ie w a lk i o id e a ły  p o k o ju , Ś w ia tow a  O rgan iza c ja  M łodz ieży 
p ro te s tu je  p rzec iw ko  bezczynności D e m o kra tyczn e j, z k tó ry m i K o m ite t 
L ig i  i  s tw ie rdza , że bezczynność L i-  W ykona w czy  L ig i  n ie  chce w spó l- 
gi podyktowana jest względami poll pracow ać. P o ls k i C ze rw ony K rz y ż  
tycznymi imperialistów anglosas- n ie  chce zasiadać p rz y  w so ó lriym

je nn ych  i  faszys tach  m ów ić  g łośno 
i  z nazw iska .

W  ty m  p rze kon an iu  i  w  ty m  dz ia
ła n iu  P o ls k i C ze rw ony K rz y ż  nie 
je s t odosobn iony, gdyż  m aszeru je  
razem  z obozem s ił postępu  i  p o ko 
ju . P o ls k i C ze rw ony K rz y ż  zachowu 
je  b ra te rs k ie  uczucia  d la  ta k ic h

ja k  M ię- 
K o b ie t i

k ich .
S praw a p o k o ju  je s t  sp raw ą  w szy 

s tk ic h  lu d z i d o b re j w o li.  P o ls k i Czer 
w o n y  K rz y ż  odrzuca b ia łe  ręka w icz 
k i  L ig i  G enew skie j, pod k tó ry m i u - 
k ry w a ją  się ręce h a n d la rz y  śm ie rc i. 
N a ró d  p o ls k i m a czyste ręce i  o d w a - ; 
gę cyw ilną , aby o podżegaczach w o - !

Zjazd Ligi Morskiej
W dn iu  9 m ają br. odbył się zjazd 

Rady G łów nej L ig i M orsk ie j.
1 i Obradom przewodniczył prezes Ra 

zachodnich s tre fa ch  o lcu p a -: dy G łów nej, k o n tra d m ira ł Adam  M o- 
■>jnych N iem iec od radza ją  się n a j-  huczy. W prezydium  zjazdu zasiedl: 

®°rsze tra d y c je  h it le ry z m u  ] w icem in is te r żeglugi d r K azim ierz Pe
, .W rzu ca  się pytanie*: Co u czyn iła  i ‘“™ f fw icz V Tadeusz Jaf " k - , 
Li»« __ f  ■ , ■ x  i Referat ideologiczny w yg łosi! czło
Vp}e . n v 0 n y .ch ,K rz p y  w  Gene- nek prezydium  Zarządu Głównego L i 
do*' 7 ^  P*’zeciw dzia łae ty m  m eto- g i M orsk ie j ob. Jerzy Bogusz,

P1 ■ j Po dyskusji had sprawozdaniam i i
Prawdo -Soo* ¿. o — ;--------  tj-j— ,-.i .  re fera tem  i  zatw ierdzeniu program u

prac Zarządu Głównego na rok  bie
żący i  przyszły, dokonano w yboru  u - 
zupełniającego członków Zarządu 
Głównego. Z os ta ło , ukonstytuowane 
nowe ̂ prezydium, w  skład którego we 
szli: w icem in is ter Salcewicz Józef — 
prezes, Nowak Jan — I  wiceprezes, 
w icewojewoda K o ra l T. — I I  w icepre
zes, sekretarz generalny — Schubert 
E dw ard i  członkow ie prezydium : ob. 
ob. Bogusz Jerzy, E is ler M ieczysław, 
Wojsznis Justyn.

W  rezolucji, przyjętej przez Radę 
Ligi Morskiej stwierdza się m. in„ 
żo Liga Morska, jako organizacja 
społeczna ma za zadanie mobiliza - 
cję opinii publicznej, wysiłku spo -  
łecznego i  społecznych środków ma 
terialnych dła realizacji wielkiego 
planu morskiego Polski Ludowej. 
T rw a ły  sojusz ze Zw iązk iem  Radzie 

ckim i  państw am i dem okrac ji lu d o 
w e j je s tg w a ż a iić ją  nienaruszalności 
naszych granic. Toteż jednym  *  z a 
sadniczych zadań L ig i jest przyczyn ia 
n ie  się do dalszego pogłębiania p rzy
ja źn i z narodam i Z w iązku  Radziec-

ra wdą je s t, że Czerwone K rzyże  
rozP orządza ją dosta teczną s iłą  

ayczną, aby zażegnać w o jn y  im pe 
a istyczne. M ogą je d n a k  rzuc ić  o- 

hj.af^ eide p rze c iw ko  te o re ty k o m  i  
a k tyko m  w ojny grab ieżcze j, m o-

hi wi nazwdska potępić podżegaczy i  
°rderców —  Czerwone Krzyże nie- 

<tety  milczą.
a Czerwonyck Krzyży ma od- 
pomagać w  reaktywowaniu da 

g0*5° *kitleryzowanego Czerwone- 
^ jK rzyża  Niemieckiego, a nie ma 

zabrania głosu, gdy w Niem 
*  organizowany Jest pobór SS- 

i hitlerowców do wojsk ochot 
T ^ e h , które mają za zadanie wal- 

Przeciwko ludowi greckiemu. 
Łlw a<3®*ro Komitet Wykonawczy 
j ® » a a « u  br. w Genewie zmieni! 
w *;, rezolucyj belgradzkiej konfe- 

europejskich Czerwonych 
¿ 7**y?  Dlaczego skreślił z tych re
Konin **owo Dlaczego

• Wykonawczy L ig i zmienił 
»c*V i dueba uchwał, które 
^  nie doskonale, m iały je-

Pówne znaczenie moralne w 
Dh?»* a*®bezpiecżeństwem agresji ?

»dlai
a®0 można by pow tarzać słowo
czego".

. °<lrzuihia p.— c0110 propozycję zaproszę- 
^  Czerwonych Krzyży Białorusi i  tych wfP adk°w > .których
^ k r n , „ „  . . .  •* ■' 1 1 me uszło w  Parvzu m czvi

kiego i  państw am i dem okracji lado -  
wej. Rezolucja podkreśla, że L iga  i 
M orska jest organizacją, k tó ra  w inna  j 
pogłębiać uśw iadom ienie społeczeń -  
stwa o istocie p o lity k i im peria lizm u . 
L iga będzie m obilizow ać społeczeństwo | 
polskie do rea lizac ji p lanu gospodar
czego, zwłaszcza na odcinku m orskim .

Rada G łówna L ig i M orsk ie j, zebra 
na na p lenarnym  posiedzeniu w  dn iu  
9 m aja br. złożyła również stanowczy , 
protest przeciwko m asowym  egzeku- j 
c jom  patriotów ' greckich.

W rezo luc ji p ro testacyjne j czyta -  ! 
m y m. in.: G łębóko wstrząśnięci w ieś * 
cią o straceniu w  ciągu zaledwie 3 1 
dn i 246 bezbronnych w ięźn iów  p o li -  j 
tycznych, poruszeni do żywego ape -  I 
lem  1.500 dem okra tów  greckich, in te r  
nowanych przez reż im  ateński w  w ię  l 
zieniach i  obozach koncen tracy jnych , 
domagamy się stanowczo na tychm ia
stowego zaniechania egzekucji, l ik w i 
da c ji faszystowskich obozów koncen
tracy jnych .

S o lida ryzu jem y się w  pełni z uchwa 
łą światowej konferencji pomocy de
mokratycznej Grecji, która ńa sesji, 
odbytej w  kwietniu w  Paryżu, z udzia 
łem najwybitniejszych przedstawicie
li  narodów Europy i  Am eryki, ostro 
napiętnowała brutalną interwencję a - 
męrykańskich i  angielskich sił zbroj
nych.

Przyjęto również rezolucję prote -  
stu przeciw słynnemu wyrokowi Ame 
rykańskiego Trybunału w  Norymber
dze, który uwolnił hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych.

sto le  z C ze rw onym i K rz y ż a m i, w yh o  
do w a nym i na  pożywce fa szys to w 
s k ie j, z k tó re j w y ra s ta  ras izm , n ie 
to le ra n c ja  w yzn an iow a  i  p o lityczn a  
oraz n ienaw iść do d e m o kra c ji, w o l
ności i  rów nośc i na rodów .

P o ls k i C ze rw ony K rz y ż  m a pow o
d y  obaw iać się, że Ś w ia to w y  K o n 
gres C zerw onych K rz y ż y , k tó r y  ma 
się odbyć w  S z tokh o lm ie  w  bieżą
cym  ro k u  nie  zapisze ch lub ne j k a r 
t y  w  dz ie jach  p ię k n e j id e o lo g ii ezer- 
w o n o k rz y s k ie j.

Te s łow a zw ą tp ie n ia  i  t ro s k i m u
s im y  w ypow iedz ieć w  120-tą  roczn i
cę u ro d z in  w ie lk ie g o  S zw a jca ra  Hen 
r y k a  D u na n t, u k tó re g o  na polach 
k rw a w e j b itw y  pod S o lfe r in o  zrodzi 
la  się p ie rw sza  m yś l i czyn czerwo- 
n o k rz y s k i.

D r F E LIK S  KACZANOW SKI W Y Ś C IG  DO... P R Z E P A Ś C I

SZLAKIEM ZRABOWANEGO MIENIA 2>
H ISTO R IA  M ASZYNY

N a terenie dzisiejszej tragicznej 
pustyni Ghetta stała od 1931 roku 
jedna z najnowocześniejszych i  naj 
większych w  Warszawie maszyn 
rotacyjnych, na której drukowały 
się gazety żydowskie.

Ostatni raz, 20 września 1939 r., 
obracały się je j walce, drukując  
odezwy prezydenta Starzyńskiego, 
nawołujące do w alki, do wytrwania.

Potem —  nastąpił ostatni akt 
oblężenia. Przerwał się . dopływ  
prądu i  maszyna stanęła. ;

Gdy Niemcy wpadli do  Warsza
wy, maszyna była cała, nieiiśżkodzo 
na, zdolna do pracy.

Niemcy je j nie uruchomili —  o- 
błożona sekwestrem w  dniu wejścia

okupanta, stała bezczynnie. N ik t z 
mieszkańców Warszawy nie m iał do 
niej dostępu. Wywieziona została 
wgłąb Niemiec.

Wszelki ślad o niej zaginął, aż 
nagle odnalazła się w  Berlinie, w  
drukarni głównego amerykańskiego 
dziennika, wydawanego w  języku  
niemieckim, „der Tagesspiegel“.

Polska zażądała zwrotu zrabowa
nej maszyny. Sprawa zupełnie ja 
sna i  prosta zaczęła się kompliko
wać —  i  nagle między skradzioną 
z Warszawy maszyną a Polską w y 
rosła trudna i  niespodziewana prze 
szkoda, w  osobie samego główno
dowodzącego strefy amerykańskiej, 
gen. Clay*a.

KREW I NAFTA W  PALESTYNIE
Wówczas, gdy moce zamętu ł  n ie 

naw iśc i liczą z radością nowe tru p y  
i  nowe po tok i k rw i w  Palestynie, po 
krzep ia jącym  jest przerzucić prasę 
francuską osta tn ich dn i. W  obliczu

znaczenie
nie uszło w  Paryżu n iczy je j uwagi, 

ProsZeJ,; ’ '^ ilzuc 'ono P ropozyc ję  za- j cała prasa s to licy  F ra n c ji urzeczy- 
V °  w sPó łPracy  M iędzyna- j w is tn iła  tę jednomyślność, jaką  rząd

e.l Federacji Kobiet i  Sw iato-‘

Jak
pow ażne

oni to widzą
-°n tem

czasopismo 
p o ra ry  R eview ‘

angielskie
zamieściło

, J a.ko Próbkę mentalności am ery- j cy ina > 
p  iei> następującą no ta tkę : ! ” WaI

evven duchowny amerykański —
^  »awszy Istniejące pojęcie o Bogu 

''’atf>rZeStarZale<' — wezwał do wpro 
kań Ze.nia " ia ry  w „nowego a mery-
"'»nip*680 b0Ba“- Ten »nowy bóg“ po 

» odpowiadać całkowicie okre«lo,ny»n wymaganiom; powinien być
kaÜ^"In*k’ein’ a n*e ojcem Amerykan5w“  i . ,Hąs . .  ’ Powinien byc „zależny od
g0„ ,Am eiykanów) a nie my od nie

k

ko ogląda się teraz w  ty m  k ra ju , 
szarpanym  wew nętrzną rozterką. M i 
mo że is to tn i reżyserzy prze lewu 
k rw i czynią w y s iłk i, aby się starań -  
n ie  zamaskować, dz ien n ik i paryskie , 
poczynając od kom unistycznych, a 
kończąc na czarnosecinnych, w ska
zują na p o litykę  angielską i  a m e ry 
kańską jako w inną  m asakry.

„Odpowiedzialność angielska za za 
mach AbduIJaha“ pisze reakcy jny  
„Pays“. „Londyn winien kategorycz - 
nie zdezawuować interwencję trans - 
jordańską” — w tó ru je  mu arcyreak- 

Aurore“.
W alka w Palestynie — przyznaje 

w ojow nicze n iek iedy „Figaro“ — do-, 
starcza kuszących sposobności tym, 
którzy usiłują siać w świec i e zamęt i 
niesnaski”.

„Wspólny wysiłek — w tó ru je  mu 
nierzadko krw iożercza ,, Aurorę” —  
by położyć kres krokom nieprzyjaciel 
skim, jest jak  najpilniejszy. Narody 
pokojowe winny jak  najspieszniej za 
gasić ogień, którego płomyki przedsta 
w iają ogromne niebezpieczeństwo w  
świecie pełnym materiałów łatwopal
nych i sił wybuchowych“.

SYTUACJA W  PA LE S TY N IE  —
W OCZACH P A R Y ŻA  

N iepokój o p in ii francusk ie j wzmaga

Od naszego korespondenta w Paryżu

dów, k tó ry m  Im p e riu m  to p rzyrzekło  
siedzibę w  Palestynie u  końca p ie rw  
szej w o jn y  św iatowej,, a dla k tó rych , 
po zakończeniu d rug ie j, o tw o rzy ło  o - 
bóz koncen tracy jny  na Cyprze, aby 
w strzym ać ich  em igracje, wówczas 
gdy h itle ro w sk ie  obozy śm ie rc i nie 
zostały jeszcze zrównane z ziemią, a 
piece k re rna to ry jne  nie ostyg ły.

K ie dy  napór im p eria lizm u  amery - 
kańskiego na B lis ik i i  Ś redni Wschód 
staje się z c h w ili na chw ilę  coraz 
gw a łtow n ie jszy, A ng lia  „w yco fu jąc  
się” , rzuca, n ie  po raz p ierwszy, na 
łu p  średn iow iecznyrn k ró lik o m  arab
skim , eksp loatującym  bez lito śc i rze
sze w ynędzn ia łych fe łla kó w  —  garst
kę żydowskich ko lon istów . Is to tnym  
celem tego p lanu jest p roklam ow anie 
im p eriu m  arabskiego pod w p ływ a m i 
b ry ty js k im i, wbrew naporow i am ery 
kańskiem u.

Co się tyczy  Stanów Z jednoczo
nych, to  okoliczność, że am erykański 
m in is te r obrony narodowej, Forrestal 
jest by łym  prezesem organizm u baa 
kowego, ściśle związanego ze Stan
dard, O il, tłum aczy w  pew nym  stop
n iu  ew olucję p o lity k i am erykańskie j 
w  sprawaca B lisk iego  i  Średniego 
Wschodu dla  tego, k to  w ie, że teren 
ten jest o lb rzym im  rezerw uarem  
na fty . Jednakże odstępstwo od b ro  -  
n ionej ta k  n iedawno jeszcze przez 
A m erykę zasady podziału Palestyny 
tłum aczy się tym  samym ogó ln ie j
szym względem, k tó ry  spraw ia, że dy  
p lom acja am erykańska z ta k im  bez
p rzyk ładnym  cynizm em  drze i  dep
cze swe zobowiązania m iędzynarodo
we.

A M E R Y K A N IE  W OLĄ N A FTĘ
W grę nie  wchod>zi w ięce j podzia ł 

Palestyny, chodzi o podzia ł św iata,

C yn ika  z powyższego p ro je k  |
, ykanscy czciciele złotego , , , ,  l oiv., ,  ,,

óy, ’ M órych reprezentantem  jest fa k t . ze am erykański p lan „o p ie k i“ 
duchow ny“  p ragnę li- P rzew iduje w ysłan ie  do Palestyny 

a r  V , kon tyngentu  w o jsk  m iędzynarodo -  
wych. Obok A n g lik ó w  i  Am erykanów

bu ° Sobl*u y  
tat

lanie

jy  j
w  swe niepodzielne w ia

Itęg ; n tc  ty tk o  całą ku lę  ziemską  m ie lib y  się znaleźć w  n im  rów nież 
bie,,(l . *rar>scendentalne obszary nie  Francuzi.

1 '•'e. ___ ł  ,_____ i W iadomo, że k ró l T rans jo rdan ii,
Prn,’ner . , ^ } <l to ta ln y c h  im p e r ia lis tó w  
■:tu J ań sk ic h  B óg  m a być  po p ro  
P i ^ o l n i k i e r n “  i  w y k o n a w c ą  po  
Paús eP o rta m e n tu  S ta n u ; św ięc i
nu J  , a g en ta m i i  p ro v a g a to ra -  
<H-” io k  t riate i. - n y  T ru m a n a “  zaś s k rzy -  

, U^ e a n ie lsk ie  —  to  eska d ry  
h>hó’(i a,lsk*cb bom bow ców , sie jące  
1 H ó u.« n.t y*'rnPe r ia lis ty c z n y c h  „h e re  

srn ie rć  i  zniszczenie.
°bra.-,K  } °  w y m o w n y  dow ód, że w y  
r o - : l a TeUgijne określonych zbio 
*ło rVc-»1 W 0^ re^ onVeh epokach h i-  
V)an Ł n *e Stł  b yn a jm n ie j oder 

wh pojęć ustro jow ych , p o li
Oospodarczych.

B. D.

Abdullah jest na żołdzie Anglii, o- 
trzym u jąc  dwa m ilio n y  fu n tó w  rocz
nie, że srmią jego dowodzi generał 
angie lski, Glubb ~ Pa.--za; że jego za
stępcą jest b. ofice r tu re c k i Abd pi 
Kader Guindi, jeden z b lisk ich  współ 
p racow n ików  osławionego Law ren- 
ce‘a, k tó ry  ż y w ił zamysł zjednoczenia 
śn /a ta  arabskiego pod egidą A ng lii.

15 m aja W ie lka  B ry tan ia  postano - 
w iła  „ostatecznie w yco fać" swe w o j
ska z Palestyny, zrezygnowawszy z 
m andatu nad nią. Czy nie po to zatem 
nasyła na ten kraj swych zaciężni - 
ków, aby następnie, wzorem gangste
rów z Chicago, zaproponować ofiei*zę 
swą protekcję? Tak tę sprawę w idz i 
J. P. Sartre, ale inne poważne źród ła 
informacji pozwalają sądzić, że kie
rownikam i Imperium powodowały 
względy hardziej rzeczowe niż los Ży Zatknięcie f la g i radzieckiej y> B erlin ie  w dn iu foku

ja k  się w y ra z ił „Monde“ —  o jego
połknięcie, ja kbyśm y rz e k li m y, d o 
dając, że. ja k  dotąd, za każdym  ra  - 
zem żarłok d ła w ił się na śmierć.

Na razie chodzi o bazy w o jskow e i  
surowcowe w  te j części basenu M o
rza Śródziemnego o kon tynuow an ie  
p o lity k i rozboju, prowadzonej w  Gre 
c ji, podszczuwania wojennego, prow a 
dzonej w  T u rc ji. P ro je k t podziału, o- 
p a rty  na h a rm on ijn e j w spółpracy Sta 
nów Zjednoczonych i  ZSRR, szedł, o- 
czywiście na p rzekór zamysłom pod
żegaczy i  aw an tu rn ików .

Dochodzi sprawa nafty, k tó ra  n a 
daje epizodow i pa lestyńskiem u tło  
szczególne. W  porcie H a ify , ostatnio 
opanowanym  przez Żydów , kończy 
się naftociąg, b iegnący z Iraku . Jest 
rzeczą znaną, że od końca poprzed - 
n ie j w o jn y  inw estyc je  am erykańskich 
kom pan ii na ftow ych  na Średnim  
Wschodzie i w  k ra jach  arabskich ro 
sną bez p rzerw y, w yp ie ra jąc wszech
w ładn ie  dotąd panu jący kap ita ł an - 
gielski.

W  k ra jach  Średniego Wschodu A - 
m eryka angażuje 199 milionów dola
rów, w  A ra b ii saudyjskie j i  w  Ira k u  
— pó ł miliarda. Pod naciskiem  Ame 
ry k i uk ład  z r .  1928 o tzw. czerwonej 
lin ii,  według którego A m erykan ie  do 
puszczeni wówczas do spółki Ira q  Pe 
tro leum  przez biorące w  n ie j udzia ł 
f irm y  b ry ty jsk ie , francuskie  i  holen
derskie.

U kład ten został zarzucony i  obec
nie tru s ty  am erykańskie Standard 
O il i  Socony Vacuum  dystansują w  
coraz szybszym tem pie konku ren tów  
innych narodowości, dysponując mo
nopolem zasobów n a fty  w  k ró les tw ie  
Ib n  Sauda, k tóre , w  ram ach ich kon 
cesji, są oceniane na pięć miliardów  
beczek. Rzecz zrozum iała, że Palesty
na, team a do tego podziemnego m o
rza na fty , budzi ich żarłoczne apety
ty  i  że gotow i są przebrnąć do te j 
swej ziem i obiecanej bodaj przez czer 
wone morze k rw i.

*
Jest coś głęboko pokrzepiającego 

w  jednom yślnej rea kc ji prasy francu 
skie j, bez różn icy  odcieni po litycz -  
nych, na w yp ad k i w  Palestynie] w 
p raw ie  in s tyn k tow n ym  napiętnowa - 
n iu  anglosaskich podżegaczy i napast 
m ków . N ie inaczej zachowała się 
część prasy reakcy jne j, w raż liw a  na 
dźw ięk kabzy wypchanej dolaram i. 
9 zy  n,’® św iadczy to  w ym ow nie  o tym  
że je ś li pośród .narodów  na zachodzie 
Europy są w ars tw y, ulegające m ir a 
żom do la row ym , to jednak narody te 
odpychają z odrazą widmo wojny na 
pastniczej i nie dadzą się popędzić, 
jak  do szlachtuza, na pole bitw y ku 
chw ale amerykańskich królów nafty  
czy żelaza? M . B R O W IN S K I

Władze amerykańskie nie chcia
ły uwierzyć prawdzie i  spojrzeć na 
jeszcze jeden z przykładów złodziej
stwa niemieckiego oczami okradzio 
nego, oczami drukarza i dziennika
rza z Warszawy —  nie uznały za 
właściwe spojrzeć na tę maszynę 
poprzez ru iny Ghetta, poprzez ra 
bunek i  zniszczenie, poprzez okupa- 
cyjno -  niemiecką rzeczywistość w  
Polsce.

Amerykanie wybrali inny sposób
patrzenia —  sposób niemiecki —  i 
oto gen. Clay zaczął dowodzik ż r  
maszyny przyszły do fabryki M A N  
tak  zniszczone, że tylko nadawały 
się na szmelc, że fabryka M A N  
przeprowadziła nie remont a właści 
wie budowę nowej maszyny przy 
użyciu części przywiezionych z W ar 
szawy i włożyła w  to tyle pieniędzy 
że właściwie stała się właścicielką 
tych maszyn —  i że nigdy by nie 
dopuściła, aby teraz takie piękne 
maszyny (szczególnie, że drukują 
amerykańską gazetę) rozmontować, 
aby zwrócić Polsce te kilka nędz
nych kawałków maszyn, które z 
Ghetta Warszawskiego były przy
wiezione. On jednak, i to w drodze 
wyjątku, jeżeli już tak bardzo Po
lacy chcą, każe zwrócić fabryce 
M A N , z ich składu starych i  znisz
czonych części kilka identycznych 
części i posiać do Polski.

Gdy coś takiego się usłyszy —■ to 
wydaje się człowiekowi, że słuch 
go myli. Przecież to jest klasyczne 
tłumaczenie złodzieja, który rabując 
wzniecił pożar i potem się dziwi, 
że jego oskarżają o kradzież, kiedy 
on tylko wziął jakieś opalone i po
darte ubranie, bo przecież reszta się 
spaliła.

Że Niemcy, że fabryka M A N  
(Maschinenfabrik Augsburg Nürn
berg) tak się tłumaczy i jakoś zapo
mina, jakim  sposobem jej właśni 
agenci i csesowcy wywieźli z W ar
szawy gotową do ruchu maszynę, 
i jakie temu okoliczności towarzy
szyły (między innymi okupacja GG  
i niszczenie Ghetta) — to jest zro
zumiałe — ale, że najwyższy auto
rytet amerykański w Niemczech w  
to wierzy, i to powtarza, to chciało
by się w  to nie wierzyć, i tego nie 
rozumieć, ale to jest, niestety, fak
tem.

Fakty mają wymowę i  nie są za
sypane piaskiem niepamięci i za
pomnienia czasy wojny i okupacji. 
Tłumaczenie złodziejskiej fabryki 
niemieckiej, przyjęte i powtórzone 
przez władze amerykańskie jako 
„oficjalna wypowiedź“, to dowód, 
że Amerykanie przeszli na niemiec
ki punkt widzenia i że uznali w  spo 
rze o sprawiedliwość między ziupio 
ną Polską a złodziejskimi, wojenny 
mi hitlerowsko - faszystowskimi 
Niemcami —  punkt widzenia n ie
miecki, że aprobowały niemieckie 
postępowanie i niemiecką „rację“ 
w GG i w IU  Rzeszy.

Smutne — ale prawdziwe. Praw 
dziwe i ostrzegające.

Ta mała i drobna sprawa, spra
wa jednej maszyny drukarskiej 
„Momentu“ w drukarni „Tagesspie 
gel“ w  Berlinie — jest jednak w ię
cej niż ważna i więcej niż sympto
matyczna —  jest ostrzeżeniem, że 
w  Bizonii zwyciężyła „racja“ hitie 
ryzmu wojennego w stosunku do 
nąs.

TA D EU SZ W AT
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Już od południa warszawiacy zaczę 
l i  się zbierać grupkami wzdłuż trasy, 
którędy mieli przejechać zawodnicy 
gigantycznego wyścigu kolarskiego 
Warszawa — Pragp .— Warszawa.

W R Z E S IŃ S K I
był pierwszy na stadionie w Warszawie

Pogoda dopisała wspaniale. Słonecz
nie, ciepło — kto żyw wyległ na uli
cę. Przyszli nawet ci, co o sporcie nie 
mają „zielonego pojęcia“ i  nie mogą 
odróżnić Napierały od Kapiaka, czy 
Veselyego od Wrzesińskiego.

C H W IL E  O C Z E K IW A N IA
O godz. 3 po południu trasa w śród 

mieściu była już gęsto obstawiona. I 
nie tylko zresztą w  śródmieściu ■— 
szpaler ciągnął się hen Grójecką i gi
nął na dalekim Okęciu.

Tuż przy ul. Opaczewskiej — w y
soka brama, upiększona zielonymi 
girlandami, flagami, polskim godłem 
państwowym i dużym, białym napi
sem: „W ita jc ie “ . W  tym samym miej 
scu, skąd kolarze wyruszyli 1 maja, 
Warszawa wita ich znów w  Dniu 
Zwycięstwa.

PO R ZĄ D E K W Z O R O W Y
Liczne posterunki M ilic ji i ORMO 

utrzymują porządek na jezdni, usuwa 
jąc z niej najbardziej niecierpliwych, 
wyglądających co chwila — „czy już 
jadą".

Oblepione balkony, zręby ruin — 
ba, nawet drzewa i latarnie uliczne. 
N iektórzy czekają widocznie już bar 
dzo długo, gdyż odpoczywają na sze-

Z życia organizacji 
warszawskiej PPR

Z A W IA D O M IE N IE
D z ie ln ic a  ś ró d m ie ś c ie  — P ó łn o c  za w ia  -  

d a m ia , te  d n ia  11 m a ja  o  godz. 16.30 w  lo  
k a łu  K D  S e n a to rska  42, o dbędz ie  s ię  o d 
p ra w a  s e k re ta rz y , z a s tę p c ó w ' i  s k a rb n i - 
k ó w  w s z y s tk ic h  k ó ł p a r ty jn y c h .  O becność 
o b o w ią z k o w a .

U W A G A , P R E L E G E N C I K W
W y d z . P ro p . K W  z a w ia d a m ia  to w . p re le  

g e n tó w , że w e  w to re k , 11 m a ja  o godz. 17 
w  s a li K o n fe re n c y jn e j K W  P P H  (A l. Je 
ro z o lim s k ie  23, I I I  p .), odb ę d z ie  się o d p ra  
w a  to w . p re le g e n tó w . O becność o b o w ią z 
k o w a .

T E C H N IK A  B U D O W LA N E G O
za tru d n i poważne przedsiębiorswo 
państwowe w  charakterze inspektora.

O fe rta  —  G łów ny Insp ek to r p rzy  
C. P. N., Rakow iecka 39. 1428-K

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K I — (K a ra s ia  2) — <Jził 

o godz. 19 „D o m  p o d  O ś w ię c im ie m “ .
T e a tr  M A Ł Y  (M a reza lkow sK a  81) o godz 

19 ,,R. H . In ż y n ie r “ .
T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rs z a łk o w s k a  89) 

o  godz. 19 „ S tr z a ły  na  u l.  D łu g ie j" .
T e a tr  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o is k ie g o  20) 

o godz. 19 „P o c ią g  -  W id m o " .
T E A T R  N O W Y  (P u ła w sK a  39) co dz ie n  

n ie  o  godz. I8.30 „S ło m k o w y  k o o e lu s z ".
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13); — dziś

„ B a n k ie rz y  r u in "  A d a m a  W a żyka .
„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Z yg m u t) 

to w s k a  8): o  godz. 19.15 re w ia  h u m o ru  
„D e m o k ra ty c z n a  w io s n a " .

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13) 
o  godz. 19 „R o z d ro ż e  m iło ś c i"  J .  Z a 
w ie y s k ie g o .

T e a tr  „C O M O E D IA "  — o g o d z in ie  19 -
„S z c z ę ś liw e  d n i “ .

T e a tr  R O Z M A IT O Ś C I: — o  g od z in ie
19 „ K r ó l  w łó c z ę g ó w " .

T e a tr  S T U D IO  — K a ro w a  31 — c o d z ie n 
n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  „ L is ie  G n ia z d o "  

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13) — o godz
13 — „ G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w " .

T e a tr  „ B A J “ : 9 m a ja  o  12.30 w  „ M a ły m " ,  
M a rs z a łk o w s k a  81, p t. „4  M ile  za p ie c “ .

P O L S K A  Y M C A . — C od z ie n n ie  o godz.
15 k a b a re t l i t e r a c k i  p . t .  ,A N I  B E , A N I  
M E " .

C Y R K  N r  2 (P raga , u l.  Z le le n ie c k a , róg
T a rg o w e j) , c o d z ie n n ie  o godz. 19,15.

K IN A
K in o  A T L A N T IC  — (C h m ie ln a  33) -

„P o ś c ig " ,  pocz. 13, 15, 17 i  21.
W  k in ie  A t la n t ic  d w a  seanse d la  zw . za w 

O godz. 17 i  19.
K in o  P A L L A D IU M  — (Z ło ta  7-9) -

„S ta lo w e  s e rc a " , p ocz . 12, 15 i  19.
K in o  P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  68 

„ G u w e rn a n tk a " ,  pocz. 11, 13,30, 16, 21.
K in o  A K T U A L N O Ś C I N t  1 (M a rsza lkó w  

ska  112). P ro g ra m  N r  26, godz. 13.
K in o  A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k ; 

2) — P ro g ra m  N r  15, godz. 13.
K in o  S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112) -  

„Z ie lo n a  D o l in a " ,  pocz. 13, 15, 17 i  21.
K in o  T Ę C Z A  — (S u z in a ) —  „T rz e c h  Pa 

n ó w  L u d w ik ó w " ,  pocz. 15, 17, 21.
K in o  S Y R E N A  — ( In ż y n ie rs k a  2) 

„Dziewczę z P ó łn o c y " ,  pocz. 15, 17, 21.

rokich liściach rosnącego obok łopu
chu.

P IER W S ZE JASKÓŁKI
O godz. 5 pierwsze jaskółki. Moto 

cykle, samochody. Zakurzone to wszy 
stko niemożliwie, rozgrzane.

Rozgrzani i  na brąz opaleni są też 
i  kierowcy, pasażerowie.

W  przeciwną stronę pędem przemy 
ka karetka sanitarna.

Czy coś się stało na trasie? N ik t 
nic jeszcze nie wie.

F A Ł S Z Y W E  A L A R M Y
Po pierwszych zwiastunach—znów 

cisza. Co prawda ktoś z balkonu sy
stematycznie wrzeszczy: „jadą“ , pu
bliczność jednak przyzwyczaiła się 
do tych fałszywych alarmów i nie rea 
guje na nie zupełnie.

O godz. 5.40 — autokary z dzien
nikarzami polskimi i  zagranicznymi. 
Ochrypniętymi głosami krzyczą coś. 
wymachują rękami. Można zrozumieć 
tylko, że Kapiak jest w czołówce, pro 
wadzi. Entuzjazm zaczyna „brać“ . .— 
Skwapliwie korzysta z tego operator 
Kroniki Filmowej, k tóry z otwartego 
W illysa „strzela" obiektywem na 
wszystkie strony.

S ZC ZĘ Ś LIW Y  ŚLUB
Odległe wzgórze jest jeszcze puste, 

zawodników nie widać, wstrzymano 
jednak już całkowicie ruch tramwajo
wy. T rzy  „7 " stoją obok siebie, z o- 
kien, jak z lóż, sterczą głowy pasa
żerów i  motorniczych. Tuż przy jezd
ni cały rząd toreb bileterów. Jeden z 
nich „dla lepszego widoku" — wlazł 
nawet na dach tramwaju.

— Kapiaka będą pilnować, boją 
się go — gorąco dyskutują tramwaja
rze. — T o  samo robili zresztą z Napie 
ratą. On jednak się nie dat. Puścił ko 
lęgów naprzód, a sam trzymał reszte.

Znawca sportu z dumą spogląda 
na otaczających go młodych amato
rów sportu kolarskiego.

M ŁO D A  PAR A
Nagle narastają krzyki.
— Jadą? Gdzie?
Jedzie, ale taksówka z młodą parą 

nowożeńców. Panna młoda w  białym 
welonie kłania się na obie strony. Jest 
strasznie zażenowana. Nie spodziewa 
ła się takiej owacji.

JUŻ JADĄ

M ija  godzina 6. Znów krzyki, tym 
razem już zupełnie uzasadnione. Pla
ma barwnych koszulek ukazuje się na 
wzgórzu i zbliża się do bramy.

Coraz bliżej. Są, mijają bramę. Ca 
ią gromadą, w grupie.

W  pierwszym szeregu Kapiak,

7T0VANDA (CSU)

Wrzesiński, obok niebieskie koszulki 
Jugosłowian, wiśniowe W ęgrów, Cze
chosłowaków. Tłumnie przewalają 
przez tramwajowe tory i giną w  odda

U. Po chwili goni grupę jakiś Węgier, 
z Polaków nadrabia stracony czas 
Mich.

T. C H IC 0 M B A U  (R um un ia )

Całą kawalkadę zamykają dziesiąt
ki motocykli i  samochodów.

N A  S TA D IO N IE  W , P.
Już o godz. 3 na stadion W ojska 

Polskiego zaczęli napływać pierwsi ki 
bice. W  godzinę później trybuny by 
ły  dosłownie oblepione ludźmi. Zakła 
dano się i przewidywano. Według 
znawców, Kapiak miał już murowa
ne trzecie miejsce. („Chyba, że w y
padek -—• wszystko możliwe, proszę 
Pana“ ).

Tak samo z góry przesądzano zwy-

Radom minął pierwszy Kapiak, w y
przedzając czołówkę. Radosną tę 
wieść podano przez\ mikrofon. Żyw io 
łowe oklaski i okrzyki.

Później zaczynają przychodzić wia 
domości podawane z ust do ust, że 
jednak czołówka doszła do Kapiaka 
i  wreszcie, kiedy rozgorączkowany 
tłum z niecierpliwością oczekiwał 
pierwszych wiadomości, roznosi się 
wiadomość, że Kapiak miał defekt na 
Grójeckiej.

Znów chwile oczekiwania i wresz
cie...

PR ZED  M E T Ą

Pierwsza czerwona koszulka. Nie 
widać numeru. O trzy długości za nim 
nasz Wrzesiński. Zbliża się do Cze
cha. Jeszcze pół okrążenia. Krzyk 
tłumu zmienia się w  oszalały ryk. 
Wszyscy wstają z miejsc. N ie moż
na już odróżnić głosów. Wszystko zle
wa się w  jakiś nieopisany chaos.

Decydujące tempo. Wrzesiński wy
suwa się i wpada na metę pierwszy. 
Za nim Chvojka (CSR), dalej Chicom 
ban (Rumunia) i znów czerwona ko
szulka Perica (CSR).

Dwóch kolarzy tuż za metą prze
wraca się.

UŚCISKI I  G RATULACJE
A  potem uściski i gratulacje. W rze

siński „idzie w  górę". Tak samo 
Kapiak

żeni opaleni na czarno, zmęczeni ®  
gim biegiem kolarze.

R O Z D A N IE  NAGRÓD „ | 
Redaktor naczelny „Głosu Lud“ j 

tow, J. Burgin, wręcza zwyci?* ^ ' 
drużynie puchar Prezydenta RP

K A P IA K  1 S IE M IŃ S K I  G R A T U L U JĄ  SORTE

eięśtwo drużyny polskiej. Magiczna 
cyfra 22 — która oczywiście oznacza 
ła w  minutach przewagę drużyny pol
skiej —- stała się fundamentem, na 
którym budowano pewne zwycięstwo.

Byli i tacy co liczyli na to, iż Ka
piak zajmie drugie miejsce, odrabiając 
różnicę 6 minut.

— Niemożliwe, proszę pana. Na tra 
sie 100 km wykluczone!

—- Jakie 100 km? Długości trasy pan 
nie znasz?

N A  P E W N O  PO LAK
Wszyscy spodziewali się, że zwy

cięzcą tego ostatniego etapu międzyna 
rodowego wyścigu W —P —W  będzie 
jednak Polak. Na pewno Potok.

Zrobiono próbę mikrofonu, która 
niebawem okazała się bardzo potrzeb 
ną. Za jego bowiem pośrednictwem 
odszukiwano rodziców małego Cze
sia, który w  „zapale sportowym“ zagu 
b il się w  tłumie i z płaczem przyszedł 
do sprawozdawcy radiowego. Zna
leźli się i zostali oklaskami przyjęć: 
przez publiczność.

Tak samo oklaskami przyjęto orkie 
strę, a później zawody lekkoatletycz
ne, spotkanie bokserskie i podnosze
nie ciężarów, które skracały czas o- 
czekującym.

M Y L N A  W IAD O M O ŚĆ
Najpierw przyszła — mylna jak się 

później okazało •— wiadomość, że

Jeden za drugim przejeżdżają metę 
zawodnicy. Doprawdy śmiało moż
na powiedzieć, iż niemal do ostatniej 
chwili wszyscy jechali w zwartej gru
pie.

N A  T R A S IE

Ktoś przemawia przez mikrofon. 
N ic nie słychać, zagłusza go radosny 
gwar. Publiczność ucisza się, gdy 
do mikrofonu podchodzi Wrzesiń
ski.

— Cieszę się wraz z wafni —• mó
wi, iż zwyciężyłem akurat w W a r
szawie.

— Czy ciężko było jechać?
— Tempo było znośne. Wszyscy 

się oszczędzali na finisz.
•— Co się stało z Kapiakiem?
•—■ Na Grójeckiej przewrócił się. 

Jechaliśmy razem w czołówce. Na 
mecie rozegrało by się prawdopo
dobnie między mną a Kapiakiem.

A  później zawodnicy ustawiają się 
koło stołu sędziowskiego. Za chwilę 
nastąpi — rozdanie nagród.

Defiluje drużyna polska, która za
jęła pierwsze miejsce. W ita ją  ją bu
rzliwe długo nie milknące oklaski. 
Ludzie ■ wstają z miejsc. Wszystkich 
ogarnia entuzjazm.

.— Za chwilę odegrany zostanie 
hymn na-rodowy — ogłasza speaker.

I momentalnie stadion zalega ci
sza. W ojsko salutuje. Stoją wyprę-
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P U N K T  ŻY W N O Ś C IO W Y .

Milicjanci polscy zwyciężają Jugosłowian

$  K 1 H  O  $  i S E N S A C Y J N Y  F I L M  
PR OD UKCJI

„ A T L A N T I C "  1 ANGIELSKIEJ

p o c z .  S e a n s ó w :  
godz. 13, 15, 17, 21 ¡ P O Ś C I G

d la  Zw. Zaw. godz. 19-ia REŹ.  C. C R I C H T O N  $ 
PROD. I. ARTHUR RANK -

r Kino „PALLADIOM
(godz. 13, 15, 19, 21, d la  Zw . Zaw . 17)

S T A L O W E
S E R C A

F ilm  produkcji polskiej. — Opo
wieść o nieugiętej walce i  zwycię
stwie śląskich robotników nad oku
pantem. 1423-K

«£/*'■

W  W arszaw ie rozegrano m iędzyna - 
rodow y mecz p ięśc ia rsk i „M ilic jo n e r“  
(Belgrad) — ZS „G w a rd ia “ .

Mecz, k tó ry  b y ł n ie o fic ja ln ym  spot 
kan iem  najlepszych pięściarzy — m i
lic ja n tó w  Jugoś ław ii i Polski, zakoń
czył się zwycięstwem  Polaków  w  sto
sunku 11:5.

Spotkanie stało na dość słabym  po
ziomie, na co złożyła się słaba form a 
zaw odników  oraz do kucz liw y  upał.

T rzec ie j ru n d y  zaw odnicy z regu - 
ły  n ie  w y trz y m y w a li.

Zespół P o lsk i górow ał nad Jugo - 
s łow ianam i przede w s z y /k im  te c h 
nicznie, zaw iód ł na tom iast kondyeyj - 
nie.

Beznadziejnie s łaby b y ł Skie rka w  
wadze le k k ie j, k tó ry  po p ierw sze j ru n  
dzie został znokau tow any w  drug im  
starem  przez M atica .

K o n dycy jn ie  doskonale w y trzym a ł 
3 ru n d y  A n*k iew icz, k tó ry  m order - 
czym  tem pem  kom p le tn ie  os łab ił prze 
c iw n ika .

Doskonale tak tyczn ie  rozw iąza ł spoi 
kan ie  Sobkow iak, rozk łada jąc um ie - 
ję ln ie  swoje siły. Bardzo dobrze za - 
prezen tow ał się rów n ież Szym ankie
w icz, k tó ry  b y ł bezsprzecznie lepszy 
od m is trza  ba łkańskiego Dzepiny.

A rch a d zk i i  Iw a ń s k i w a lczy li na po 
z:omie, nie w y trz y m a li jednak t r z e 
c ie j rundy .

Szym ura przez dw ie  ru n d y  nie 
m óg ł sobie poradzić z B ohdanow i
czem, dopiero w  trzecie j rundzie  Szy 
m ura  t ra f ia  sw ym i „dysz lam i“  i  koń 
czy mecz „groggy“,

W  wadze muszej Patora (P) zwycię 
ża A ndre jew ica . Jugosłow ian in ma 
ładną sylw etkę, dość dobrą pracę nóg 
w a lczy jednak zbyt szablonowo Pato 
ra  zwycięża na punk ty .

W  wadze kogucie j Sobkow iak (P) 
w y g ra ł na p u n k ty  z Pavlovicem . Sob 
kpw iak  rozw iąza ł w a lkę  faktycznie 
dobrze, rozk łada jąc ekonomicznie 
swoje s iły . W  pierwszej rundzie  osz
czędza się w yraźn ie , na tom iast w  d ru  
g ie j przechodzi do ataku, b ijąc  z do- 
skoków. Trzecia runda jest słaba, je 
dnak i w  ty m  starc iu  Sobkow iak jest 
lepszy.

W  wadze p ió rko w e j A n t k ie  wieź w y 
g ryw a  na p u n k ty  z Szamenkovicem.

W  wadze le k k ie j M a tic  (J) zwycię
ży ł przez k. o. w  d ru g ie j rundzie  
Skierkę.

W  wadze pó łśredn ie j B o rko v ic  (J) 
rem isu je  z Iw ańsk im .

W wadze średnie j Dzepina (J) w y 
g ryw a  na p u n k ty  z Szym ankiew i 
czem.

W  wadze pó łc iężk ie j A rchadzk i w y
gryw a  na p u n k ty  z Lazarewiczem . Ju 
gosłow ianin m im o po rażk i zaprezen
tow a ł się z ja k  najlepszej strony. A r  
chadzki w a lczy rów nież dobrze, nie 
w y trz y m u je  jednak trzec ie j rundy. 
Zwycięża nieznacznie na p u n k ty  A r 
chadzki.

W  wadze c iężk ie j Szym ura (P) w y 
g ryw a  na p u n k ty  z Bohdanowiczem

W  r in g u  sędziowali: k p t Neud in o- 
raz sędzia jugosłow iański. Na p u nk
ty  Suszczyński, P rendow ski oraz sę
dziow ie jugosłow iańscy.

Widzów około 8 tys. .

drugi — nagrodę „Głosuraz 
du".

Znowu oklaski, które po pa111 
nutach milkną na chwilę tylko, by * 
wu wybuchnąć, bo o-to defiluje » 
kitna“  drużyna rumuńska (II uU
sce).

PAVLAS (CSR)

Drużyna rumuńska otrzymała 
grodę zespołową — puchar srebi^ 
oraz trzecia z rzędu drużyna CSR 
I statuetkę kolarza — nagrodę ** 
misji Centralnej Zw . Zawodowy6*

A  teraz defiluje zwycięska pte*' 
Zoric  (Jugosławia), Krejcu ( C ^ j  
Kapiak (Polska), Peric (CSR) 
Wrzesiński (Polska).

Kw iaty na kierownicach, weS<  ̂
mimo zmęczenia, miny. Jedna po ‘Z  
giej ze stołu przechodzą nagrody 
ręce zawodników.

Pierwszą nagrodę — zegarek 
otrzymuje zawodnik jugosłowia** 13 * 15 , 
Zoric. Jest to dar sekretarza flcł,ei,, 
nego KC PPR — tow. W iesła^ 
Gomułki.

Zawodnik ten dostaje jeszcze si**\ 
ną paterę — nagrodę Ambasady ^  
chosłowackiej oraz motocykl.

Drugą nagrodę otrzymuje Czed1 
Krejcu — rower — dar gen. W" 
chalskiego,

Ajfn
W  miarę wręczania nagród, 

nych Ogarnia coraz większy ^  j  
zjazm, który dochodzi do punktu 
minacyjnego, gdy tow. Burgin 
cza polskiemu zawodnikowi ' 
zefowi Kapiakowi: motocykl, radi°"' 
dar CHPE, zegarek oraz kupon 10 
teriału wełnianego.

Czwarty z rzędu Peric (CSR) ^  
otrzymał srebrne pudełko na P‘
rosy, a „solenizant" dzisiejszego ^  
— Wrzesiński — rower i zegarO^1 

Mimo późnej godziny stadion 
..gają tłumy. Jednak zmierzch 
da i trzeba odłożyć rozdawani® ,, 
gród do dnia następnego. Pu**^ 
ność niechętnie opuszcza miejsc3’ ¡ 
dno jej rozstać się ze stadione® j  
wodnikami, których z takim 
oklaskiwała i których losami i'nt > 
sowała się przez dwa Nisko ty* 
nie. . ‘

Ostatni goście odchodzą, gdy [¡i 
już zupełnie ciemno. Jeszcze = ̂ ¡- 
niegdzie widać biało-czerwone’ 
szulki Polaków, żółte Jugosłf fU ^  
czerwone Czechów. .u/

Zakończył się największy vr "Ąu 
r ii sportu słowiańskiego — bied 
ski. , ‘

r
----- «O»-

W  « h r ó c i e
Z L IG I  P IŁ K A R S K IE J

.„T a rnov ia  
„P o lon ia “' (Bytom )
1 (0:0).
„W arta" — „Wicher* 3:2 ( t t *  
ŁiKS — „Legia" 3:0 U-0».

—  , ¡v il
— „W is ła "  — 2:1
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Przodownicy młodzieżowego wyścigu pracy
otrzymują dyplo

Dnia 9 bm. w  większych ośrodkach przemysłowych kraju odbyło się uro
czyste zakończenie IV  etapu młodzieżowego współzawodnictwa pracy, po
łączone z wręczeniem dyplomów i  nagród zwycięzcom.

cenne nagrody

W  LO D Z I
Rozdanie nagród, dyplomów i  że

tonów pamiątkowych, czołowym przo 
downikom pracy spośród ponad dwu- 
dziestotysięcznej rzeszy uczestników 
IV  etapu młodzieżowego współza
wodnictwa pracy na terenie Łodzi i 
woj. łódzkiego odbyło się w  nowo- 
rozbudowanej sali teatralnej łódzkiej 
Okręgowej Komisji Związków Zawo 
dowych.

Spośród 17 tysięcy uczestników 
młodzieżowego współzawodnictwa 
pracy w  łódzkim przemyśle włókien
niczym (obejmującym Łódź i  woje
wództwo) pierwsze miejsce w IV  
etapie zajęła 19-letnia tkaczka Pań
stwowych Zakładów Przemysłu Ba
wełnianego N r 3 ob. Grzendowska 
Leokadia, która, pracując na 8 kros
nach wykonywała w  miniohym okre
sie 142 proc. normy produkcyjnej. 
Zwyciężczyni otrzymała nagrodę w 
postaci 4-lampowego odbiornika ra
diowego, ofiarowanego przez Ko
mitet Centralny PPR.

Dalsze miejsca w  przemyśle w łó
kienniczym zajęły ł  otrzymały cenne 
nagrody tkaczki na 6 krosnach Lipiń
ska Halina (172 proc. normy) i  Ossen 
dowska Eugenia (166 proc. normy), 
która ostatnio, jako pierwsza młodo

ciana tkaczka przystąpiła do pracy 
na 12 krosnach. W  łódzkim przemy
śle konfekcyjno -  odzieżowym pierw
szą nagrodę — drugi 4-lampowy od
biornik radiowy, stanowiący dar KC 
PPR, otrzymała ob. Bednarek Anna, 
która wykonywała przeciętnie swoją 
normę produkcyjną w  283 procentach. 
Drugie miejsce zajęła ob. Józefa Jan
kowska (280 proc.). W  innych gałę
ziach przemysłu pierwsze miejsca za
jęli młodociani: ślusarz, zatrudniony 
w Widzewskiej Fabryce Maszyn — 
ob. Błaszkiewicz Józef (291 proc. nor 
my), snowaczka Gibek Ryszarda 
(288,5 proc. normy) i  dziewiarz Jan 
Otto (194 proc. normy).

Po wręczeniu nagród zwycięzcom 
zebrani uchwalili rezolucję, wzywają
cą całą młodzież pracującą do kon
tynuowania i  wzmożenia współzawod 
nictwa pracy oraz wysłali depesze 
hołdownicze do Prezydenta Rzeczy
pospolitej ob. Bieruta, premiera C y
rankiewicza, wicepremiera Gomułki, 
oraz do ministra przemysłu i  handlu 
— ob. Minca.

W E  W R O C Ł A W IU

W e W rocław iu odbyło się uroczy
ste wręczenie nagród zwycięzcom IV  
etapu młodzieżowego współzawodni

ctwa pracy na Dolnym Śląsku, w 
którym brało udział 10 tys. młodzieży.

Najlepsze wyniki w  6-miesięcznym 
współzawodnictwie pracy na szcze
blu wojewódzkim wykazali: Rzegocki 
Antoni, pracownik Państwowej Fa
bryki Wodomierzy we W rocławiu, 
wykonując 317,1 proc. normy, Nyc 
W acław z Państwowej Fabryki Pomp 
Skrzydełkowych —  293 proc. normy, 
Krzysztofczyk Józef z Państwowej Od 
lewni Żeliwa i  Stali — 250,5 proc. 
normy oraz Socha Józef z brygady od 
gruzowania miasta W rocław ia — 180 
procent normy.

Na zakończenie uroczystości odby 
ło się wręczenie zwycięzcom dyplo
mów oraz upominków w postaci ku
ponów ubraniowych, książek i  zegar
ków.

Podobne uroczystości w  powia
tach odbędą się w  okresie bież. mie
siąca w  poszczególnych zakładach 
pracy Dolnego Śląska.

W  rozpoczynającym się V  etapie 
międzymiastowego współzawodnictwa 
pracy na terenie woj. wrocławskiego 
bierze udział około 40 tys. młodzieży 
robotniczej.

W  K R A K O W IE
W  Krakowie w  uroczystościach 

zakończenia IV  etapu młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy wzięli u- 
dział: prezydent miasta Dobrowolski, 
przedstawiciele organizacji politycz
nych, młodzieżowych i związków za
wodowych oraz ponad 150 przodow
ników pracy ze wszystkich więk
szych fabryk i  zakładów pracy woj. 
krakowskiego.

Po przemówieniach odbyło się uro
czyste wręczenie nagród i dyplomów 
zwycięzcom.

X
Podobne uroczystości odbyły się 

w  Sosnowcu, Żyrardowie i  innych 
miastach Polski.

Przygotowania do obchodu,,Święta Ludowego“
w  ca łym  kraju

400 tys. pracowników przemysłu
wyjedzie na wczasy leżnie

Jedna z najbardziej zasadniczych 
zdobyczy Nowej Polski —  akcja wcza 
sów pracowniczych —  w  bieżącym se
zonie letnim rozszerzy się znacznie i 
obejmie ok. 400 tysięcy pracowników  
Przemysłu.

Przemysł przeznaczył na tegoroczną 
akcję wczasów ok. 350 mil. złotych, a 
Przeszło 660 domów wypoczynkowych 
czeka nę ludzi, potrzebujących wypo
czynku Iscmiecznego dla zdrowia i 
Wzmożenia sił. Część domów wypo
czynkowych została przeznaczona na 
leczenie zapobiegawcze. Znajdą się w  
nich pracownicy, zagrożeni gruźlicą, 
lub chorobami zawodowymi i otrzy
mają tam w arunki pół-sanatoryjne. 
Domy te są zorganizowane w  miejsco 
wościach uzdrowiskowych i leczenie

w  nich nie może trwać krócej niż 3 —  
4 tygodnie. Korzystanie z domów lecz 
niczo-wypoczynkowych odbywa się w  
ramach urlopu wypoczynkowego, któ
ry  w  razie potrzeby winien być prze
dłużony zgodnie ze wskazaniami le
karza.

Sieć domów wypoczynkowych, zo
staje w  tym  roku zorganizowana nie 
tylko na Dolnym Śląsku, lecz również 
na Mazurach i  Beskidzie Środkowym. 
Plan tegoroczny wprowadza jednolite 
odżywienie do wszystkich domów. No
wością jest* ponadto zorganizowanie 
wczasów świątecznych, umożliw iają
cych pracownikom pobyt w  miejsco
wości wypoczynkowej w  czasie k ilku 
dniowych świątecznych przerw w  pra 
cy.

Znamienne głosy
o Targach Poznańskich

Z D R O W I E ,  H U M O R  W Y P O C Z Y N E K  
D A  C l  Z A W S Z E  C I E  C H O C I N E K I

A M B A S A D O R  N A D Z W Y C Z A J N Y  
I  P E ŁN O M O C N Y  L U D O W E J  R E .  
P U B L IK I  R U M U N II W  W A R S Z A 
W IE  R IO N  RA1C1U:

—  Jestem głęboko wzruszony, w i
dząc na Międzynarodowych T a r
gach Poznańskich wiele pięknych 
towarów. Przebywam w  Polsce od 
dwóch lat i znam wspólny wysiłek 
Rządu i całego narodu dla zw ięk
szenia produkcji i  industrializacji 
kraju. Do Poznania przybyłem w  
celu stwierdzenia rezultatów tych 
wysiłków, ale to co zobaczyłem, 
przeszło moje najśmielsze oezekiwa 
nia.

Szczególnie silne wrażenie w y 
w arło na mnie nieskończone bogac
two i  różnorodność produkcji, zw ła
szcza w  polskim przemyśle włókien
niczym.

Na drugie miejsce według mnie, 
wysunął się przemysł ciężki, meta
lowy, a  głównie wspaniałe maszyny, 
wyrabiane w  Polsce, częściowo na 
Ziemiach Odzyskanych.

Telegrafowałem do Bukaresztu, o 
przysłanie na tegoroczne Targi Po
znańskie specjalnej delegacji rze
czoznawców z zakresu produkcji 
przemysłowej dla nawiązania bezpo 
średnich kontaktów przez M T P  ze 
sferami gospodarczymi Polski.

Międzynarodowe Targi Poznań
skie stwarzają przegląd tak dosko
nały, jakiego nie daje żaden raport, 
ani najlepszy rocznik.

A T T A C H É  W O JS K O W Y  USA, 
P Ł K . T H O M A S  J . B E T T S :

—  Słyszałem wiele o Międzyna
rodowych Targach Poznańskich, 
lecz ich wartość przewyższała mo
je  oczekiwania. M TP  reprezentują 
całokształt energii Polski, je j bo
gactwa w  produkcji i  ludziach, któ
rzy wiedzą, jak  z niej korzystać.
A T T A C H É  L O T N IC Z Y  S TA N Ó W  

Z JE D N O C Z O N Y C H , P Ł K . A R C H I-  
B A L D  C. H A N N A :

—  Międzynarodowe Targi Poznań 
skie są wspaniałym dowodem od
rodzenia państwa polskiego i jego 
tężyzny gospodarczej. Imponuje 
wzorowa i doskonała organizacja 
Targów, wysoka jakość eksponatów, 
odzwierciedlających odbudowaną go 
spodarkę Polski.

A T T A C H É  M O R S K I W IE L K IE J  
B R Y T A N II,  K O M A N D O R  K P T - .)■ 
TI. R U C K  -  K E E N E :

—  Międzynarodowe Targi Poznań 
skie sprawiają na mnie imponujące 
wrażenie. Osiągnięcia Polski na 
przestrzeni trzech lat są kolosalne.

Z  A S T . A T T A C H É  W O JS K O W E G O  
W IE L K IE J  B R Y T A N II , M JR . RO
GER M  A R S  C H A L L :

—  W izyta na Międzynarodowych
Targach w  Poznaniu sprawiła mi 
dużo przyjemności. Jestem zdumio
ny osiągnięciami Polski w  ciągu o- 
statnich trzech lat. (ts)

Na terenie w o j. pomorskiego powsta
ły  pow ia tow e kom ite ty  Święta Ludo  
we go, k tó re  prowadzą prace przygo-- 
towawcze do obchodu Święta.

P rezyd ium  wojewódzkiego 1 kom ite 
tu  Święta Ludowego z przewodniczą 
cym  J. Dom ańskim , przygotow uje 
ja k  najokazalszy program .

Uroczysty obchód Święta odbędzte- 
dzie się w  K oronow ie  w  pow. byd 
goskim, w  h is to ryczne j m iejscowości 
P łowce oraz w  K ruszw icy,

Zarząd W ojew ódzki S tronn ictw a 
Ludowego w  Bydgoszczy p ro je k tu je  
wysłać do W arszawy na „Ś w ię to  L u 
dowe”  3.000 swoich członków. Porno 
rze reprezentować będą w  W arsza
w ie trzy  g rupy regionalne.

*
Centralne uroczystości Św ięta L u 

dowego w o jew ództw a Śląskiego od
będą się w  O polu dn. 17 m aja br. 
Tegoroczne Św ięto Ludowe, organ i
zowane pod hasłem przeglądu osią
gnięć chłopa polskiego — szczególnie 
na Z iem iach Odzyskanych jest p rzy 
gotowywane na w ie lką  skalę.

W Opolu oprócz chłopów  oraz m ło 
dzieży w ie js k ie j w  s tro jach reg ional 
nych w  pochodzie uśw ie tn ionym  po
m ys łow ym i dekoracjam i, banderia 
m i kon nym i weźmie udz ia ł ZW M , 
OM  TUR, ZHP, m łodzież szkół śre
dn ich itd . Jako w y ra z  krzepnącego 
sojuszu robotn iczo -  chłopskiego  ̂w  
Święcie Lu do w ym  wezmą rów nież 
udz ia ł liczne delegacje zakładów 
pracy, h u t i  kopa lń  śląskich.

*
O statn ia odprawa prezesów i  se

k re ta rzy  pow ia tow ych  organ izacji 
w ie lkopo lsk ich  S tronn ic tw a  Ludo
wego, Z w iązku  Samopomocy Chłop
sk ie j i  Z w iązku  M łodzieży W ie j
skie j „W ic i“  poświęcona by ła  p rzy
gotowaniom  obchodu Św ięta L ir  - 
dowego w  w o jew ództw ie  poznań
skim . Tegoroczne Ś w ię to  Ludow e 
staw ia sobie za zadanie rozszerzenie 
współzawodnictwa pracy w śród sze
rok ich  rzesz ch łopstw a polskiego. Ob 
chody Święta Ludow ego odbędą się 
w  m iastach pow ia tow ych , p rzy  czym  
w  ram ach uroczystości w  k i lk u  po
w iatach, ja k  Środa i  W olsztyn, odbę 
dzie się odsłonięcie sztandaru SL, w  
K rotoszynie o tw arc ie  „D om u Lu do 
wego”  itp . P rogram  obchodu p rzew : 
du je  rów n ież im prezy sportowe.

W IEŚ Z O S TA N IE  
Z E LE K T R  Y F IK O W  A N  A

Jednym  z ka rd yna lnych  zadań pod 
niesienia w s i je s t je j ze lek try fikow a  
nie; Znalazło ;o swój w yraz  w  tego
rocznych' ' hasłach , .ŚWięta Ludow e
go” , gdzie,, ną. in . m ów i się, żę przez 
elektryfikację i mechanizację wsi 
wiedzie droga do dobrobytu t siły na 
rodu.

Na. odcinku e le k try fik a c ji w s i zro 
biono u  nas bardzo w iele , czego do
wodem  są liczne wsie korzytające 
z dobrodzie jstw a św ia tła  i  tan ie j s i
ły  roboczej.

In ten c ją  Rządu jes t b y  przez m a
ksym alne zastosowanie en e rg ii elek

Ałun amonowy 
Ałun chromowy 
Arsen metaliczny 
Arszenik sublimowy 
Betanaftol mielony 
Boraks
Chlorek wapnia
Kwas bomy
Kwas fosforowy
Farby ziemne I chemiczne
Kwaśny pyrofoeforen sodowy

s
f »
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E
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i
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Lakier do żelaza 
Nadboran sodowy 
Nigrozyny 
Olej naturalny 
Potaż żrący
Preparaty do w alki ze szkodnikami 

roślinnymi 
Siarkę w  blokach 
Tiosiarczan sodowy (antichlor) 
Węgiel drzewny 
1 inne chemikalia

O D D Z IA Ł  W A R S Z A W S K I
C entrali H andlow ej

P rzem ysłu  C h e m ic zn e g o
W A R S Z A W A ,  ul. Ml. Jugosłowiańskiej 18

O GŁO SZENIE O PRZETARG U

Zarząd M ie js k i w  K ałuszyn ie ogłasza prze
ta rg  nieograniczony na sprzedaż uszkodzonych 
n iże j w ym ien ionych  m otorów :

1. S iln ik  spa linow y (Diesla) f-m y  Ursus 
K M  150

2. S iln ik  spa linow y (Diesla) f-m y  Ursus 
K M  50

3. P rądnica k  W-96 f irm y  B row n  B ow eri
4. P rądnica k  W _26 f irm y  B row n  B ow eri
5. S iln ik  e lek tryczny k  W -3.
Składanie o fe rt p rzy jm u je  się w  biurze Za

rządu M ie jskiego w  K ałuszyn ie do dn ia 20 m a
ja  1948 r . do godz. 10.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi o godz. 11 tego dnia.
Zarząd M ie jsk i zastrzega sobie praw o unie

w ażnienia przetargu bez podania przyczyn, ja k  
rów n ież praw a uznania, że przetarg nie da ł 
w yn iku .

S iln ik i i  p rądnica Są do obejrzenia na m ie j
scu od dn ia ogłoszenia w  godz. od 8 —  15.

1420-K

a r tyk u ły  GOSPODARSTWA domowego
~ ~ ~ -------------------- i _ -----------------------------------------------------------i

Pastą do obuwia
proszek do pran ia

proszki do szorowania
proszki do czyszczenia

sodę am oniakalna (bielidło)

sodę krystaliczna  
świece stołowe

ultram arynę do bielizny

sprzedaje «

P A Ń S T W O W Y  g  K t  E P g H E M I C Z N Y

W arszawa, Nowy Świat róg ul. Młodzieży jugosłowiańskiej
,1368-K ________________________

OGŁO SZENIE

G łów ny Urząd P om iarów  K ra ju  Warszawa, 
A l. S ta lina 24, (pokój 503) odda w  drodze prze 
ta rgu  nieograniczonego w ykonan ie  250 szt. po- 
dzia łek transw ersa lnych w  skali:

I  : 1000, 2000, 4000,5000, mosiężnych.
T e rm in  składania o fe rt w  zalakowanych ko

pertach do 22 m aja br. O tw arc ie  o fe rt nastąpi 
24 m aja  o godz. 11.

W arun k i ogólne obowiązujące p rzy prze ta r
gach —  do prze jrzen ia w  Urzędzie ewent. na 
żądanie pocztą.

Niezależnie od tego Urząd prosi f irm y , po
siadające m ożliwości dostarczenia p recyzy j
nych ins trum en tów  i  narzędzi pom iarowych, 
o podanie swych adresów oraz zakresu dzia
łalności, celem naw iązania kon taktu .

1426-K

W

TYGODNIK 
ILUSTROWANY 

M A  WSZYSTKICH

©

M Ł O D Z I

C Z Y T A J  A
.. . . ,■ ■: 

T Y Ó O D N f*
I Ł _ J

walka młodych

trycznej, spowodować znaczne zwięk 
szenie i potanienie produkcji rolnej.

Dostarczenie prądu elektrycznego 
dla wiejskich izb mieszkalnych wzmo 
że wydajność pracy, przyczyni się 
do wzrostu czytelnictwa, oraz pod
niesie stopę życiową chłopa.

Wytyczne planu trzyletniego na od 
cinku zapewnienia wsi energii elek
trycznej, zrealizują w  dużej mierze 
hasła „Święta Ludowego” odnośnie 
elektryfikacji i mechanizacji zagród 
chłopskięh.

------«o*-------

Polska radiofonia
na wystawie w Pradza Czeskie!

W  Pradze Czeskiej w  dniu 15 maja 
zostanie otwarta Międzynarodowa W y 
stawa Radiowa.

Polskie Radio wysłało już do Pragi 
eksponaty, które zobrazują dorobek 
naszej radiofonii ostatnich 3-ch lat, ze 
szczególnym uwzględnieniem roli ra 
dia w  upowszechnieniu kultury oraz 
radiofonizacji kraju. Wśród ekspona
tów znajduje się wielka mapa Polski 
malowana na drzewie, na której zazna 
czono radiostacje i radiowęzły. Po
szczególne okręgi kra ju  przedstawia
ją na niej barwne rysunki postaci w  
regionalnych strojach ludowych. M a
pa została wykonana przez artystów  
grafików K. Manna i T. Kryszaka. Ci 
sami graficy wykonali 12 artystycz
nych plansz przedstawiających odbu
dowę naszej radiofonii.

Szczególnie efektowna jest „makie
ta“ zradiofonizowanej wsi łowickiej 
oraz chaty łowickiej i  śląskiej. Mode
le te wykonali harcerze w  pracowni 
Centrali Dostaw Harcerskich. Całość 
polskiego pawilonu wystawy projek
tował grafik Tadeusz Rogowski.

Zamek poniemiecki
siedziba polskich harcerzy

Były zamek kronprinzów w  Oleśni
cy na Dolnym Śląsku, znacznie uszko
dzony wskutek działań wojennych, za 
tętnił obecnie nowym życiem.

Jedno ze skrzydeł zamku przekaza
ne zostało młodzieży harcerskiej w  
Oleśnicy. Komenda Hufca i  sześć miej 
scowych drużyn własną pracą dopro
wadziły sale pałacowe do porządku, 
przeprowadzając całkowity remont.

Zamek w  Oleśnicy harcerze objęli 
w  dn. 6 maja.

C O SKO /UAŁE

P B  W  A
W  K I O S K A C H  

( B E C Z K A C H )

P R Z E M Y S Ł U
FERM ENTACYJNEGO

IMA T A BBC A C  H  
PCÆIH %\SB*B1 H

Przedsiębiorstwo handlowe poszukuje do Biu
ra Studiów:

1. Ekonomistę z wyższym  wykształceniem  
do prac organizacyjnych — W ynagrodze
nie w g um owy. R e flek tu jem y ty lko , na 
Siły fachowe z dużą p ra k tyką .

2. Absolwenta Akademii Handlowej (nawet 
bez p ra k ty k i)  do prac organizacyjnych 

pomocniczych.

Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń „Prasa“, 
13, sub. „Prace organizacyjne“.

Smolna

1382 K

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y
Instytut Techniczny Lotnictwa ogłasza prze

ta rg  n ieograniczony na budowę budynku  ha- 
m ow n i na Okęciu.

In fo rm ac je  i  podk ładk i w  a d m in is tra c ji IT L  
w  godzinach b iurow ych.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi 20 m aja  48 r. o godz. 
10,30 w  IT L  na Okęciu, Szosa K rakow ska.

1429-K

Z M IA N A  TERMINU
przetargu nieograniczonego

Zarząd O kręgowy Państwow ych N ierucho
mości Z iem skich w  Warszawie, ul. F iltro w a  30 
zawiadam ia, że te rm in  przetargu nieograniczo
nego na w ykonan ie  robót budow lanych v.r m a
ją tk u  W ieliszew, pow. warszawskiego, usta lo
n y  został na dzień 19 maja br. —  a nie  na 
dzień 12 m a ja  br,, ja k  zostało ogłoszone.

________  1427-K

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
W ydzia ł K o m u n ikacy jn y  Urzędu W ojewódz

kiego w  Szczecinie ogłasza na dzień 19 m aja 
1948 r., przetarg o fe rtow y nieograniczony na 
budowę 5 m ostów żelbetonowych belkowych 
o ogólnej rozpiętości 48 mb. oraz rozb iórkę pro 
w izorycznych m ostów drew n ianych o ogólnej 
rozpiętości 35 mb. i usunięcie zniszczonych kon 
s tru k c ji żelbetonowych m sześć. 745.

Bliższe in fo rm acje , ślepe kosztorysy i inne 
po dk ładk i przetargowe otrzym ać można w  W y 
dziale .K om un ikacy jnym  w  Szczecinie, W ały 
Chrobrego 4, pokój 164. 1408-K

A R Y T M O M E T R  Y — 
M A S Z Y N Y  D O  L IC Z E 
N IA  I  P I S A N I A  

n a p ra w ia  — k u p u je  nawę* 
zepsu te  — p o łam ane . 
M e c h a n ik  G rz e c h o c iń s k i

W arszaw a, u l.  Z ło ta  46. 

Telefon 8 - 3 4 5 6

B R Y L A N T Y  —  b iż u t e r i i ,
z ło to  — s re b ro  — z e g a rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48, N o w a k . 856

P O Ż A R N IC Z E  n a rzę d z ia , 
gaśn ice , d ra b in y ,  s y re n y  a - 
la rm o w e . S tra ż a k , Zgoda  12.

359

G IĘ T E  szyb y , w sze lk ieg o  
ro d z a ju  p o le c a ją  B -c ia  
C h ró ś c ik o w s c y , W ygoda , 
u l. C h e łm ż y ń s k a  12. 867

Centrala Handlowa
Przemysłu Metalowego

Biuro Składów Własnych

Skład w  Warszawie

Zawiadamia, że z dniem 10.5.1948 r. 
swoje biura z ul. Mokotowskiej 12 

Karolkową 14.

przenosi 
— na ul.

1433-K

PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y  
W ydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódz

kiego Warszawskiego w  Pruszkowie ogłasza na 
dzień 25 m aja 1948 r. przetarg ofertowy nie. 
ograniczony, na wykonanie robót n i  drodze 
państwowej N r  2 (Zegrze — Szełków) 1) odno
w y nawierzchni powierzchniowo smołowanej 
od km. 64.000 do lun. 74.000, 2) wykonanie gry 
sów sposobem maszynowym z kamienia polne
go na placu składowym w  km. 50 (m. Łubie, 
niee).

Bliższe informacje, ślepe kosztorysy i inne 
podkładki przetargowe otrzymać można w  biu
rze Wydziału Komunikacyjnego w  Piuszkowie 
ul. Kraszewskiego 21. 1398-K



Str. 6 G Ł O S  L U D U Nr 128 (1231)

mm m a o s ®
15 « . u s  tù u â À a m i -S ¥ a h a  -  t t W i  / j u m  h * * m

Z W Y C I Ę Ż Y L I Ś M Y !
Drużyna polska zajęta pierwsze mieisce

w  m iędzynarodowym  wyścigu W a rs za w a —P rag a—W arszaw a
Siódmy i zarazem ostatni etap wy- I zdradza najmniejszych chęci do 

ścigu Praga — Warszawa, rozegra- I ucieczki.
ny został na trasie Kielce ■— Warsza J Pogoda piękna. Niestety, upał da-

numer. Jest! •— Szóstka. A  więc 
Wandor, popularny kolarz krakow
ski.

Zdawało się, że powtórzy się to sa
mo, co było na etapie Z lin  — Zilina, 
gdzie wszyscy, bez wyjątku, kolarze 
polscy mieli „wysiadki".

Wyścig staje się monotonny. W i-  
'■ dać, że zawodnicy czują już „dobrze 

w kościach“  poprzednie etapy.

L O T N Y  F IN ISZ

razem
Punkt odżywczy w Radomiu i za

lotny finisz. Znów morze 
| głów i niecierpliwe okrzyki. Na sto
likach, ustawionych przy szosie, leżą

Dzieci w ita ją  przejeżdżających kolarzy

wa. Długość tego etapu wynosiła 
196 km.

START H O N O R O W Y
Start honorowy odbył się na sta

dionie miejskim w Kielcach. Przed 
startem wręczone zostały zawodni
kom nagrody, ufundowane przez urzę 
dy i społeczeństwo Kielc.

Ż Ó ŁTA  KO SZU LKA
Po wręczeniu kolarzom zdobytych 

nagród, dotychczasowy leader w y
ścigu Czechosłowak Krejcu, oddaje

je się dotkliwie odczuwać kolarzom. 
Pierwszy „wysiada" Chvojka (CSR), 
który zmienia gumę.

N IE S P O D Z IE W A N A
PRZESZKO DA

Na piętnastym kilometrze niespo
dziewana przeszkoda. Nadjeżdża po
ciąg towarowy. Dróżnik decyduje się 
w  ostatniej chwili i  zatrzymuje pociąg 
tuż przed przejazdem.

Nieco dalej, pierwszy Polak „ła 
pie" gumę. Trudno dojrzeć, który to

przygotowane już torby żywnościo
we. Wrzask i  okrzyki zwiastują uka 
zanie się pierwszych zawodników. 
Zza zakrętu wyjeżdża grupa kolarzy. 
Prowadzi Poredsky (Jugosławia).

Zawodnicy nie zdradzają najmniej
szej ochoty na zatrzymanie się przy 
punkcie odżywczym.

N IE U D A N A  U C IEC ZKA

Leader wyścigu Zoric (Jugosławia) 
chce uciec, korzystając z niezdecydo
wania towarzyszących, mu kolarzy. 
Nie udaje mu się to, gdyż zaraz za 
nim zaczyna gonić M ich, a dalej w i
dać dwie niebieskie koszulki Rumu-

W yniki techniczne
w y ś c i g u  W '—'P * — W

1) Wrzesiński (Polska)
2) Chyojka (CSR) 6
3) Chicomban (Rumunia)
4) Perio (CSR)
5) Norhadian (Rumunia
6) Bukowski (Polska)
7) Dordik (CSR)
8) Wandor (Polska)
9) Krejcu (CSR)

10) Horvatic (Jugosł.)

6:21:12
:21:12,2
6:21:12,6
6:21:12,8
6:21:13
6:21:13,4
6:21:13,8
6:21:14,2
6:21:14,4
6:21:146

DR UŻYNO W O  ETA P K IE LC E  —  
W A R SZA W A  W Y G R A ŁA

5) Czechosłowacja I I  19:08:45
6) Bułgaria 19:08:46 
O STA TEC ZN A K L A S Y F IK A C JA  
W YŚC IG U  PRAGA— W ARSZAW A

IN D Y W ID U A L N IE :
1) Zoric (Jugosław.)
2) Krejcu (CSR)
3) Kapiak (Polska)
4) Peric (CSR)
5) Wrzesiński (Polska)

DRUŻYNO W O :

35:53:16,2
35:58:38,6
36:00:06,2
36:12:18
36:19:00,4

PO LSK A I  W  CZASIE 19:03:08,4
2) Czechosłowacja I  19:03:42,8
3) Rumunia 19:03:43,8
4) Polska I I  19:08:20,2

1) Polska I
2) Rumunia
3) Czechosłowacja I
4) Czechosłowacja I I
5) Bułgaria
6) Polska I I

108:16:56,8
108:37:11,4
108:39:06,6
108:53:41,4
110:26:31,6
111:56:52,2

nów. Po kilkuset metrach ucieczka kającą czołówką. Po dwóch kilom® 
zostaje zlikwidowana i cała grupa je- j trach, ten wspaniały kolarz, dochodzi 
dzie zwarcie dalej. j do grupy.

Paprocki, Nowoczek i  Weglenda przed startem

SERDECZNE P O W IT A N IE  
Grójec. I znów tłumy. Okrzyki 

„Nazdar" i  „Niech żyją" zlewają się

Pierwszym Polakiem, który w  tej 
grupie przejechał lotny finisz, jest Bu 
kowski. Szósty w  ogólnej kolejności 
zawodników.

T R Z Y  „W Y S IA D K I“

Na 118-ym kilometrze za Kielca
mi, Kapiak ma defekt tylnego koła. 
Zatrzymują się przy nim M ich i  Ła- 
zarczyk.

M ich oddaje koło leaderowi pol
skiej, drużyny. ~

Kapiak rozpoczyna pogoń za ucle-

S IE M IŃ S K I

żółtą koszulkę Zoricovi (Jugosła
w ia), który w ostatnim etapie wysu
nął się na czoło w  klasyfikacji indy
widualnej.

Kolarze ‘ ; robią rundę honorową. 
Prowadzi ją leader wyścigu Zoric. 
Przejeżdżają ulice miasta aż do ro-

RZEŹNICKI

gatki warszawskiej, gdzie następuje 
właściwy start.

T Ł U M Y  PUBLICZNOŚCI
Kielczanie tworzą zwarty szpaler, 

który rozciąga się daleko, aż poza 
granice miasta.

Dzieci powiewają chorągiewkami 
o barwach narodów biorących udział 
w  tej gigantycznej imprezie. Serdecz
nymi okrzykami żegnani są przejeż
dżający zawodnicy.

Z W A R T A  GRUPA

Na dodatkowym etapie W arszawa-Piaga

Węgrzy pokazali doskonałą jazdą
Próba szybkości indywidualnej za

wodników, jadących na trasie W a r
szawa—Praga, jaką rozgrywano na 
odcinku Radom—Warszawa, zaczęła 
się bardzo pechowo.

Po starcie lotnvm, z rogatki war
szawski?,;, ' Tr- ' 3 fefzy jedzie w  
bardzo J "  V  ^ N i k t  nie

nyta * npoc. im—
te*P k.

B O H D A N  (C S R ) 
p rzyb y ł trzeci do Liberec

W Y P A D E K  SA M O C H O D O W Y
A  więc drużyny polskie nie brały 

udziału w  tej próbie z powodu... bra
ku rowerów. Samochód, wiozący na
sze maszyny z Pragi, uległ koło W ro 
cławia wypadkowi i  nie zdążył na 
czas do Radomia.

„Zagranica" wystartowała z Rado
mia w  godzinę po przejeździe zawód 
ników, jadących z Pragi do Warsza
wy,

N A  STARCIE
Ze startu ruszają kolarze zwartą 

grupą. Po kilku  kilometrach grupa ta 
rozciąga się na przestrzeni ponad 
200 metrów.

Na 6 kilometrze pierwsza „guma“ 
i Czech Cibula wycofuje się. Tempo 
wyścigu ostre, około 36 km/godz.

PRÓBA U C IEC ZKI
Dopiero po 20 km pierwsza próba 

ucieczki. Czech Capek i  Jugosłowia
nin Jesic wyrywają się naprzód. W  
tym też czasie Bułgar — Canev, ury
wa łańcuch i... siada na samochód.

Węgier — Kiss, ma znowuż drob
ny defekt, jednak wkrótce udaje mu 
się dogonić główną grupę, prowadzo-

ną przez zwycięzcę wyścigu Warsza
wa — Praga — Prosinka.

DALEJ P R O W A D Z Ą

Dwaj uciekinierzy są w  dalszym cią 
gu na przedzie i  zwiększają odległość 
dzielącą ich od reszty.

Po 25 km W ęgrzy zaczynają jechać 
„po swojemu", to znaczy cofają się 
całą grupą.

Zawodnicy tworzą teraz długi 
sznur. Na przedzie jadą niezmiennie 
Capek i  Jesic. O  200 m za nimi Ve- 
sely, Prosinek, Bohdan i Solman. Da
lej Węgrzy, a na końcu daleko w  ty 
le, „maruderzy" i  ofiary defektów.

W  Białobrzegach cała czwórka ma

dać, nie mają ochoty dać się dopę- 
dzić.

W  Głuchowie jednak różnica w y
nosi już ty lko 200 metrów. W  gru
pie goniącej znajduje się: Prosinek, 
Bohdan, Solman, Vesely, Pavlas 
i Dordik, za którymi w  pewnej odle
głości jadą Węgrzy.

D. JESIC (Jugosławia)

już 300 metrów przewagi nad W ę
grami.

SZYBKOŚĆ SIĘ ZM N IEJSZA

Szybkość, z wyjątkiem dwóch czo
łowych uciekających kolarzy, znacz
nie się zmniejsza. Na następnych k i
lometrach nic się nie zmienia. Vese- 
ly  staje na chwilę i  coś majstruje przy 
przerzutce, ale zaraz jedzie dalej i  do 
ciąga do reszty.

Do Grójca (52 km od Radomia), ko 
larze dojeżdżają w  czasie 1 godz. 32 
min.

Z A C Z Y N A  SIĘ POŚCIG
I tu zaczyna się pościg za dwoma 

prowadzącymi, którzy wysunęli się 
już około 600 m naprzód i, jak* w i-

10 ZO STA ŁO
Co dzieje się poza Węgrami, nie 

widać. Pozostało tam wskutek defek
tów około 10 zawodników, którzy nie 
rezygnują jednak z wałki i, choć z 
wielkim opóźnieniem, jadą dalej.

Po kilku kilometrach grupa gonią
cych łapie wreszcie dwóch „zbiegów" 
i  razem zwalniają tempo. Na 68 km 
Węgrzy, z których po drodze dwóch 
odpadło, doganiają czołówkę.

C A ŁA  GRUPA
Jadą teraz razem. Po chwili jednak 

odpada zmęczony prowadzeniem Je
sic, a następnie Capek.

W  czołówce znajduje się 17 zawod
ników: 8 Węgrów, 6 Czechów i  3 Ju
gosłowian. Prowadzi Notas. Tuż za 
nim Prosinek, Vesely z kolegami, 
trzyma się trochę z tyłu.

j a n  v e s e l y  ( c s r )

JESZCZE 24 K M
Do Warszawy jeszcze 24 km. Na

gle Vesely staje. Ma jakiś poważniej
szy defekt. Zatrzymują się również 
Pavlas i  Dordik, k tó ry bez namysłu

oddaje swój rower Vcselemu. Pavlas 
pomaga „asowi" dogonić czołówkę.

D R UG I R O W E R
Veselemu „nie pasuje" jednak ro

wer Dordika, Toteż Vaverka zamie
nia mu go na swój.

N O T A S  K A R O L  (W ę g ry )

Do mety już tylko 18 km. Teraz 
widać, że walka będzie dopiero na 
finiszu. N ik t nie chce uciekać. Czesi 
pilnują Veselego, jak oka w  głowie. 
Dwu jedzie za nim — gotowi w  razie 
potrzeby, oddać mu swe maszyny.

N A  O KĘCIU
W krótce wjeżdżają na Okęcie — 

dągle zwartą grupą. Dopiero na F il
trowej zaczyna się .zabawa".

Vesely, Bohdan, Solman i  Prosinek 
finiszują. W ęgrzy są tu i za nimi. Nie 
mogą jednak wytrzymać tempa i zo
stają.

N A  S TA D IO N IE
Na stadion pierwszy wjeżdża Ve- 

sely, za nim dwaj Jugosłowianie i 
Bohdan. Czech nie daje sobie w yr
wać prowadzenia i  pierwszy wpada 
na metę. Drugim jest Solman o dłu
gość, trzeci Prosinek, czwarty Boh
dan,

Parę sekund później nadjeżdża No
tas, a za nim kilku W ęgrów i  jeden 
Jugosłowianin. Za nimi Bułgarzy i 
reszta zawodników.

(j. m.)

h
PIETRASZEW SKI

w  jedną całość. Brama triumfalna 1 
napis: „W itam y serdecznie kolarzy 
słowiańskich". Porządek na trasie 
wzorowy.

Czołowej grupie zawodników towa 
rzyszą motocykliści i  automobiliści, 
którzy niestety, nie>«łnają tego zdyscy
plinowania co tłumy publiczności. Po
mimo tłumaczeń, ci „amatorzy sportu 
kolarskiego‘‘ nie zjeżdżają z trasy.

W A L K A  N A  STAD IO N IE
Zwarta grupa czołówki mija Gró

jec. Jedzie w  niej Kapiak, Wrzesiń
ski, Jugosłowianie, W ęgrzy i Czesi.

tH

N A P IE R A Ł A

usiłuje dogonić czołówkęZa nimi 
Mich.

Już teraz wiadomo, że decydująca 
walka rozegra się na ulicach Warsza
w y a może dopiero na stadionie. Na 
ul. Grójeckiej przewraca się Kapiak. 
który wpada na szyny tramwajowe.

Na stadionie Wrzesiński w ostatniej 
chwili wyprzedza Chwojkę (CSR). 
i  pierwszy przejeżdża metę.
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